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Odezwa · 
Kongresu Zw. law. 
w związku z setną 

rocznic.q urodzin 

W. I. Lenina 
VII Światowy Kongres Zw!ąz 

ków Zawodowych uchwalił 26 
bm. odezwe w związku z ob­
chodami 100 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina. 

Kongre.. jest przekonany. że 
masy oracu.iące i orga.nizacje 
związkowe znajdą, zg-0dnie z 
pa.nującvmi w ich krajach wa­
runkami. na.ilepsze formy ucz-11 

czenia setnej rocznicy urodzin 
W. I. Lenina. 

Wyda1ł1 A· 

- - - -----se 
iii === -;-

-== -li -! s --
=-.. ...... .._ 
----~ - ----~--. .._._... - --§ 
e=:; 
F -

Cena SO gr 

DZIENNIK 
tODZKI 

Pojutrze w Pradze 
zbiorą się ministrowie spraw zagr. 
pańslw socjalislycznych 
sygnatariłłSZY . apelu budapeszteńskieeo 
~dy paósłw soejałistyczoych - sygnatariuszy apelu bucJa.ó 

pesztemkiego - Ludowej Republiki Bułgarii, Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii, Węgierskiej Republiki Ludowej i Zwiąl:ku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich uzgodniły, ze 30 października 

br. odbędzie się w Pradze narada ministrów spraw zagranicz­
nyeh ich krajów w celu rozpatrzenia niektórych zagadnień 

związanych 11 przygotowaniem europejskiej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współpracy. 

Radziecko-czechosłowacki Przewodniczqcy 
Rady Pańslwa 
zwiedził wystawę 

w ,,Zachęcie'' 

Inicjatywa ma przyszłość 

wiec przyjaźni i jedności Batalia o 6-Iatk~ 
przemysłu/ Przemówienia L. Breżniewa 6. Husaka 

Ptzewodnicząey Rady pań- nowoczesnego 
JAK PODAJE AGENCJA TASS, NA KREMLU ODBYLA SIĘ 

W PONIEDZIAŁEK KORCOWA CZĘSC ROZMOW RADZIECKO-
stwa, marszałek Polski Marian 
Spychalski zwiedził w ponie­
działek wielką wystawę w 
„zachęcie" pn. „Rosyjska sztu 
ka plastyczna od XIII wieku 
do na.szych dnił'. 

B
atalia o łódzką 5-latkę 
- trwa. Aktualnie toczy 
się ona na obradach Kon 

gospodarczym konkretyzowa­
ła program rekonstrukcji i 
modernizacji całego przemy­
słu łódzkiego do roku 1975. 
Był on punktem wyjścia dła 

toezących się od kilku miesię­
cy prac nad kształtem przy­
szłej 5-latki, a zarazem pod­
stawą wykoncypowania w ich 
trakcie określonej polifyki ro11 
woju miasta. Polityki - uno­
wocześnienia łódzkiego prze­
mysłu i gospodarki. Jej powo­
dzenie zależy od sumy wysił­
ku poszczególnych zakładów 
i dlatego taką wagę i u w a­
g ę pr:eywiązuje się do obrad 
KSR. 

pr11:ewtidywania. Nasuwa się 
w tym ~ględzie kiłka przy-

CZECHOSLOW ACKICH. ' 
PODPISANE ZOSTALO WSPOLNE OSWIADCZENIE RADZIEC· 

KO-CZECHOSLOW AC KIE. 

W poniedziałek w Kremlow­
skim Pałacu Zjazdów, odbył się 
wielki wiec przyjaźni radZiecko­
czechosłowackiej. w którym wzię 
ło udział przeszło 6 tys. robotni­
ków. przedstawiciele inteligencji 
technicznej i artystycznej, jak 
również studenci oraz działa­
cze społeczni i państwowi. 

W prezydium zajęli miejsca 
sekretarz generalny KC 

KPZR L. Breżniew, przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR, 
A. Kosygin. przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
N. Podgorny i inni przy­
wódcy radzieccy oraz I sekre­
tari KC KP Czechosłowacji G. 
Hu,ak. prezydent CSRS gen. L. 
Svoboda. premier O. Czernik I 
inni członkow1e delegacji czecho 
słowackiej, 

Deleqocia 'CRZZ 
powrócHa z Budapesztu 

Wczoraj do Warszawy powró­
ciła z Budapesztu delegacja pol 
sklch związków zawodowych, 
która brała udział w VII Swia­
iowym Kongresie Związków Za 
wodowych. Delegacji przewodni 
czy\ - µrzewodniczący CRZZ 
- Ignacy Loga-Sowiński. 

L. Breżniew I G. Husak wy­
gł0$i.li przemówle11ia, których 
omówienie zamieszczamy na str. 
2. 

Na wiecu przemawiał także 
prezydent CSRS, gen. Ludvik 
Svoboda. 
Oświadczy! on m. in„ w imi!' 

nd.u czechosłowackiej delegacji 
partyjno-panstwowe;!, że delega-1 
cja jest zadowolona z wyników 
rozmów w MoskW'ie. 

Marianowi Spychalskiemu to­
warzyszył mi.nister kultury i 
sztuki - Lucjan Motyka. Obec 
ny był wiceminister kultury 
RFSRR - Eugeniusz Zajcew. 

Po zwiedzeniu ekspozycji Ma­
rian Spychalski wyraził uznanie 
dla organizatorów te.i wspania­
lej imprezy oraz podziw dla 
niezwykłych osiagnieć w dzie­
dzinie sztuki mistrzów rosyj­
skich i radzieckich, 

Delegacja RFSRR 
opuściła Łódź 

Wczoraj <>koło godz. 10 opu­
ściła nasze miasto goszczona 
serdecznie w Lodzi i wojewódz 
twie radziecka delegacja rzą­
dowa z mlnistrem kultury 
RFSRR - Nikołajem Kuźnie­
cowem. 
Goście przebywali u nas dwa 

dni: w sobotę - w Lodzi i w 
niedzielę w województwie. 
W niedzielę przed południem, 
dostojni goscie w tow'arzystwiP. 
sekretarzy KŁ i KW PZPR J. 
Mokrasa i L. Tomaszews'kiego 
oraz z-ców przewodniczących 
RN m. L<>d.Zi i WRN: J. Loren­
sa i W. Fibakiewicza zw\edz\.li 
miasto Interesując się szczegól-

nie nowym budownictwem mie­
szkaniowym. Udali się też na 
Radogoszcz, gdzie w Mauzoleum 
złożyli w1ązanl<i kwiatów od­
dając hołd pamięci umęczonych 
przez hitlerowców Polaków. 

------~~---~-~~~~--------~ 

ferencji Samorządów Robotni­
czych, które oceniaj4 i przyj­
mują projekty planów na lata 
1971-75. Dziś odbywają się 

KSR m. in. w Zakładach 
„Olimpia", im. „Marchlewskie 
go", w „Strzelczyku" i ,,El­
cie". W kilku innych więk­

szych przedsiębiorstwach jak 
w „Gumówce", „Wólczance" 
czy „Majedzie" konferencje 
miały miejsce wczoraj lub w 
końcu ubiegłego tygodnia. Nie 
mniej, nie tylko ten, ale i 
nastc:pny tydzień upłynie pod 
znakiem KSR. Zanim więc bę 
dzie wiadomo co one w efek­
cie przyniosły, warta chyba 
zastanowić się co powinny 
przynieść. Warto, ponieważ i 
założenia i oczekiwania w sto­
sunku do przyszłej 5-latki są 

zdecydowanie inne niż dotych­
czas. 

Chodzi o wielką stawkę, 
której nie wolno przegrać. 

Mówiąc w, telegraficznym 
skrócie: 

P• pierwsze - o zasadniczą 
zmianc: jednostronnie włókien 
niczego kierunku rozwoju Ło 
dzi, poprzez dynamiczny roz­
wój głównie przemysłu elek­
tromaszynowego i jednoczes­
ne doskonalenie tudzież ra­
dykalne unowocześnianie prze 
mysłu lekkiego; 

(Oalszy ciąg n.a str. li) 

Ewangelicka młodzież 
Bawarii 
za porozumieniem 
z Polską 

W liście do prezydenta NRF 
Gustawa Heinemanna, młodzież 
ewangelicka Bawarii apeluje, 
by wpłynął on 11a n<>wy rząd 
boński w celu podjęcia kon­
k·retny.ch kroków, k'tóre sprzy 
;alyby osiągnięciu porozumie­
nia między narodem niemiec­
kim i polskim. List ten pod.pi 
sali uczestnicy seminar ium zor 
ganizowanego w Norymberdze 
na temat problemów niemi~ 
ko-polskich. 

CDU proponuje 
obrady Bundestagu 

w Berlinie zach. 

Sejsmiczna katastro ta w Jugosła,wii 

Następnie delegacja udała się 
do Lowicza witana przez wła­
dze partyjne i administracyjne 
tego miasta. Tutaj goście zwie­
dzili Muzeum Historyczne i E­
tnograficzne, a także obejrzeli 
wyst-ęp Łow.'ck~ego Z-espołu Pic 
śni i Tańca „Kolejarz". Wizy­
ta w Low1czu zakończyła się 
wymianą upominków - wyro­
bów sztukt ludowej rosyjskiej 
i polskoiej. Dalsza trasa wiodła 
przez Klewków, gdzie pokazano 
gościom znakomicie wyposażo­
ny regionalny Klub Prasy i 
Książki „Ruch", a następnie 
przez Walewice, gdzie istnieje 
znana w kraju i za granicą sta­
dnina kond. 

Wszystkim, którycti stan go 
spodarczy kraju interesuje, 
jest to wiadome. Wystarczy 
wic:c jedynie przypomnieć, że 

zmicma zasad i metod plano. 
·wania podjęta została w celu 
osiągnięcia określonych s k u t­
k ów. Metody budowy planu 
wpływają bowiem na jego 
treść, a w konsekwencji -
na- wybór p o 1 i t y k i ro z­
w o j u i różnych konkretnych 
rozwiązań ekonomicznych. Je­
śli o Łódź chodzi, to oczeki­
wania wobec nastc:pnego 5-
lecia są szczególnie duże. Na 
ich wielkość wpływa bowiem 
ogrom potrzeb. Dyskusje nad 
przyszłym kształtem pięciolat 

ki rozpoczęły się 11 nas wła­

ściwie już w latach 1967-68, 
kiedy to Egzekutywa KŁ 
PZPR wspólnie z aktywem 

po drugie - o zmniejszenie 
poważnych dy s p r o p o r c j i 
mic:dzy technicznym „stanem 
posiadania" łódzkiego przemy­
słu - (włącznie z jego zaple­
czem naukowo - badawczym), 
w porównaniu z przemysłem 
krajowym i światowym; 

Opozycyjna CDU/CSU w po­
n•iedziałek na posiedzeniu przed 
stawicieli pos2lczególnych frak­
cji wysunęła propozycje, aby 
w nowym roku zorganizo"tArać 
znowu obrady Bundestagu w 
Berlinie zachodnim. 

Miasto Banja luka wgruzach 
Po południu goście radzieccy 

wrócili do Lodzi i spotkawszy 
się z przybyłym do naszego mia 
sta ambasadorem ZSRR w Pol­
sce Awierkijem Aristowem u­
dali się razem na występ Kra­
snojarskiego zespołu Tańca Na­
rodów Syberi!i w Hali Sporto- . 
wej. UdziFił w tym występie za 
kończy! bogaty program pobytu I 
gości radzieckich w naszym 
mieście i województwie. (hosz.) 

pe trzecie - o podniesieni~ 
poziomu wytwarzania i w osta 
tecznym efekcie o poprawę 
warunków pracy i płacy, a 
także ogólnego standardu ży­
ciowego każdego z nas. 

Sekretarz parlamentarny trak 
cji CDU/CSU WiUi Rasner po­
wiedział, iż pr-zedstawiciele o­
bu pozostałych frakcji FDP i 
SPD nie ustosun.kowali sie do 
tego zalecenia i zastrzegli sobie 
zajęcie stanowiska w tej "'Pra 
wie w przyszłym tygorui.iu. 

Nowy ;>otężny wstrząs sejs­
miczny dopełnił w poniedzia­
łek rano dzieła zniszczenia w 
jugosłowiańskim mieśc.ie Banja 

Zakończenie obrad 
II światowego 
synodu 
b.iskupów 

W poniedziałek, 27 bm. w Rzy 
mie zakończyły się obrady lI 
światowego synodu biskuiJ(>w. 
Podczas końcowego posiedzenia 
wystąpił pap)eż Paweł VI. Wy­
pow'.edział si<: on m. in. za 
zwoływam.iem synodu co dwa la 
ta oraz ustosunkował &i<: przy­
chylnie do propozycji utworz.,.. 
nia stałego, rozszerzoneg-0 se~ 
kretariatu synodu z udziałem 
pewnej liczby księży. Papież 
Paweł VI przy.rzeki również 
ustosunkować sie do niektórych 
problemów przedstawionych 
przez uczestników synodu, wy I 
magający.ch, jego zdaniem._ dł':'ż 
szego czasu d-0 przemyslen1a 
ich. 

Luka. doświadczonym już c1ęz­
ko podczas niedzielnego trzęsie 
nia ziemi. 
Żołnierze, policja I brygady 

ochotników rozgrzebują ruiny 
w poszukiwaniu ofiar. Wczes­
nym p-0południem oficjalne źró­
dła podawały, że zgi.nęlo 20 
osób. Ponad 400 osób odniosło 
poważne ra,ny. Sanitariusze po­
gotowia przenoszą rannych do 
laza;retów polowych, urządzo­
nych w namiotach. Szpital miej 
ski 200Stał :i:nlszczo.ny podczas 
wstrzasów. 

W gruza.ch leży 80 proc. bu­
dynków Banja Luki. Liczba o­
fiar orzysypanych gruzami Jest 
nie zna.na. Miejscowość Laktasi 
w pobliżu Banja Luki jest rów 
nież zniszczona w 80 proc. Brak 
wody do picia, żywności, namio · 
tów. koców. 

Premier Holandii 
z wizytą w Rumunii 

Na zapr-05ze.nie rządu rumuń 
•kiego w poniedziałek przybyli 
d-0 Bukaresztu z oficjalną wi­
zytą premier Holandii Piet de 
Jong I minister spraw zagra­
nicznych Joseph Luns. 

Już w środę1 Już w środę! 
• 

w FILHARMOłłll l..ODZKIEJ 
odbędą się trzy koncerty ~ godz. 14,30, 17 i 19,39) pn. 

„PARADA GWIAZD'' 
Udział biorą: NO TO CO, PIOTR JANCZERSKI, KRZY· 
SZTOF CWYNAR I „DZIWNE RZECZY". 

W CZWARTEK 3ł bm. - na specjalne tyczenie CZytelni­
ków - odbędzie się jeszcze jeden koncert w DOMU KULTU­
RY, ul. Wierzbowa 51. Bilety są do nabycia - DK, Wierzbo­
wa 51, i DK, Piotrkowska 282. 

Organizatorzy: „DZIENNIK 
JAZ•ZOWY. 

LODZKI" i ŁODZKI KLUB 

Z góry wiadomo, że pra.k­
tyc2ltta realizacja tych za­
mierzeń nie będzie łatwa. 
Wymaga bowiem nie tylko 
poważnych środków, ale i ra 
dykalnej zmiany sposobu my 
ślenia. Manewru i w sensie 
„widzenda" teraźniejszości 

w pryzmacie przyszłości, i w 
sensie elastycznej interpreta­
cj0i wszelkich zaleceń odgór­
nych - w pryzmacie specy­
fiki danej branży czy przed­
siębiorstwa. Wbrew pozorom 
- łatwiej zdobyć nawet w 
Komisji Planowania okreś­

lone środki na inwestycję, 
ruiż„. zdobyć się w zakładzie 

i wyżej na taki manewr my­
ślowy. Chwila bieżąca, bieżą­

cy efekt w większym stop-
niu ukierunkowuje wysił-, 
ki i inicjatywy, niż racjonal­
ne, ekonomicznie uzasadnione 

ff. Schn1idt= 

IRF podpisze 
okład o nieproliferacji 

Minister obrony NRF, Hel­
mut Schmidt w wywiadzie dla 
fra.ncuskiego tygodnika „L'Ex­
press" oświadczył, że nowy 
rząd boński podpisze układ o 
nierozprzestrzenianiu broni nu 
klea•r-nej na początku przysizłe 
go roku. 

Delegacja DRW 
opuściła Polskę 

W poniedziałek opuściła Pol. 
skę, udając się do Bukaresztu 
rządowa delegacja gospodarcza 
Demokratycznej Republiki Wiet 
namu z członkiem Biura Poli­
tycznego KC Wietnamskiej Par 
tii Pracujących, wicepremie­
rem Le Thanh Nghi. 

Ekono m·1s· c1· po raz p1·e rwszy ~,,,,,,,,,,,,~'''''''"''''''''''''''''''3..'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"'''''''''''''''''''''''''''''''''~'''"" , w wywiadzie 11dzielonym Nie ulega wątpliwości, że Pol Sonntag" dość zbieżna ze sta- N ie sposób jednak pomi-

b 
przedstawicielom tygod- ska jest zainteresowana - wie nowiskiem ministra Jędrychow nąć milczeniem reakcji, 

Olrzymull• Noąrodę No la nika „Welt am Sonntag" lokrotnie dawała temu wyraz skiego, który w wywiadzie dla jaką wywiad kanclerza 
kanclerz federalny Wil- - aby realizm doszedł do gł<>&u telewi·zji zachodnioniemieckiej B randta wywołał zarów-

ly Brandt nakreśli! . za.rysy swej no wśród jego rozmówców z 
Nagroda im. Alfreda Nobla 

w dziedzinie ekonomii zosta­
ła - po raz pierwszy w tyn. 
roku - przyznana holenderskie 

Mlmo ostrzeżeń! 

Alarmujące skutki 
ostatniego weekendu 

w ciągu ostatniej S-Oboty i 
niedzieli wydarzył-0 si<: w kra 
ju 58 wypadków dTogowych, 
w których zginc:ło 19 osób, w 
tym jedno dziecko. Obrażenia• 
odn'.oslo 50 osób, w tym sied-1 
mioro dzieci. 

mu uczonemu, profesorowi Ja- przyszłej polityki, sporo uwagi • • • .i 1111 „Welt am Sonntag" jak w ko-
nowi Ti.n ber genowi i n-0rwes- poświęcając sprawie stosunków I lach opozycji CDU/CSU. Już 
kiemu uezonemu prof. Ragna- z Polską. „Wnioskuję, że także w I ·L LY B RA N D T dziś przestrzega sic: kanclerza rowi Fris-chowi. strona polska jest zaintereso- przed "ustępstwami na rzecz 
· Nagroda im. A. Nobla ufu·ndo wana w poprawie stosunków z Warszawy" i „uprawianiem po 

wana została w ub. ro)!:u przez Republiką Federalną - oświad lityki iluzji". A przecież n iczym 
szwedzki Bank Państwowy czyt kanclerz Brand•t - my innym jak tylko iluzją - ab-
(Ri.ksbank) z okazji 3(}() roczni- również życzymy sobie takiej o slosunkoch z Polskq surdalną i niebe2lpieozną - jest 
cy założenia, z tym, że przy- poprawy i podejmiemy próby wmawianie s-0bie i innym, że 
znana bę·dzie po raz pierw;;zy możliwie rychłeg-0 rozpoczęcia można w n ieskończoność kwe-
w 1969 r. rozmów z Warszawą. Naszym stionować rzeczywistość i pró 

Prof. Frisch, który jest do- celem jest nawiązanie stosun- bować przetargów w sprawach, 
radcą rządów kilku rozwijają- ków dyplomatycznych między których rozwiązanie ostatecznie 
cych się krajów w dziedzin ie obydwoma państwami. Nie przy w pelity.ce Niemiiec.kiej Repu- mówił o normaliozacji wzajem- narzuciła historia. 
plan-0wania gospodarczego, jest puszczam, aby mogło to nastą- bliki Federalnej. Z uwagą śled~i nych stosunków jako o wyniku Niewątpliwie kanclerz Brandt 
też jednym z założycieli w 1932 pić z dnia na dzień. Sądzę jed liśmy przedwybOll'cze oświadeze „procesu budowania trwałych zdaje sobie z tego sprawę, ied 
roku Towa.r·zystwa Elronome- na.k, że - w sensie określone nia kanclerza Brand.ta, w któ warunków pokojowego współży nakże kontrofensywa ro.zpętana 
tryc:oneg-0, a pr-0f. Tinbergen go procesu - musi być możli- rych postulował on, aby „na cia" - wzbudza zainteresowa- przez apozycję i ataki, których 
jest od 1966 roku przew<>dnkzą we uczynienie realnych kro- zawsze :1lI'ezygnowano z wojny nie polskie:) op>nii publicznej, stał się przedmiotem u pr~u 
cym komisji planowania roz- ków na drod,ze do pojednania jak<> środka polityki niem1ec- pragnącej widzieć w niej wy- swej kandencji, mogą mu skrę 
wooju organizacji narodów zjed I i rzeczowej :vsp?lpracy !fliędzy k 1ej i wielk-0mocarstwowości". raz &zczerych intencji ka·n.cle- pować swobodę poruszania s;ę 
noczonych oraz autorem znane nia:odem niem1eck1m 1 pol- Również i ostatnia jego wypo rza. po bońskiej widowni politycz-
go dzieła „Wprowadzenie do sk1m. wiedź dola tygodnrika „Welt am nej. 
ekon-0metrii'' ~~~"-~"-~"-~'-~~'-~"-'-"-"'-~~~"'-~"-~~~'-~~~~"-~~'-~'-'-'-~'-'-'-~'-~~~ 



Przemówienie L. Breż n ie W a Rozwój eksportu - tematem 
Sekretarz generalny KC KPZR 

st.wierdsił, że nic i nikt nie 
może zachwiać przyjaźni i bra 
terstwa m:ędzy ZSRR i Cze­
chosłowacją. Oba kraje kroczy 
ły, kroczą i będą kroczyć ra­
zem wspólną drogą do wspól­
nej przyszłości - komunizmu. 
Potwierdzeniem tego są wyni­
ki obecnej wizyty czech'.lsło­
wackiej delegacji partyjno-pań­
stwowej w Związku Radziec­
kim. Rozmowy wykazały po­
nownie całkowitą jedność poglą 
dów we wszystkich zasadni­
czych zagadnieniach budo·Nni­
ctwa socjalistycznego i polity­
ki światowej. Nawiązując na­
stępn·le do wydarzeń jakie w 
okresie minionego półtora ro­
ku rozgrywały s!ę w Czecho­
s!owacj i, L. Breżniew oświad­
czył: my, w Związku Radz'ec­
ki.m uważamy wrześniowe ple­
num KC KPCz za nowy wielki 
krok naprzód na drodze wyfv­
czonej przez posiedzenia ple­
narne KC KPCz w kwietniu i 
maju bieżącego roku, za )eden 
z ważnych etapów w historii 
Komun!stycznej Partii Czecho­
słowacji. 

Plenum dało pa.rtii jasną piat 
formę polityczną i wskazało 
masom pracującym drogę do 
ostatecznego przezwyciężenia ży 
wiołowości i anarchii w życiu 
społecznym, do całkowitego roz 
gromienia kontrrewolucyjnych, 
antysocjalistycznych i prawico­
wo-oportunistycznych sił. 

KPZR wyraża całkowitą so­
lidarność z działalnością K<omu 
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji, jej Komitetu Centralnego 
i Prezydium KC KPCz - stwier 
dził dalej L. Breżniew. 

Walka przeciwko antysocjali­
stycznym, kontrrewolucyjnvm 
siłom w Czechosłowacji wysu­
nęła z całą wyrazistością za­
gadnienie i...nternacjonalistycznej 
odpowiedzialności komunistów 
za losy socjalizmu. 

L. Breżniew stwierdzi! na­
stępnie, że ZSRR dąży do u­
macniania współpracy ze wszy­
stkimi bez wyjątku krajami 
socjalistycznymi. 
Nawiązał on następnie do sto 

sunków radziecko-chińskich i 
oświadczy!: nawet w najbar­
dziej skomplikowanym okresie, 
w okresie największego za­
ostrzenia stosunków radziecko­
chińskich, partia nasza, nasze 
państwo stale trzymały się wy 
raźnego i pryncypialnego kur­
su politycznego w stosunku do 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Kurs ten jest znany. Przeja­
wiając stanowczość i zdecydo­
wanie w obronie paf1stwowych 
in ter esów i bezpieczeństwa kra 
j u radzieckiego, zawsze zacho­
wywaliśmy jednocześnie spol<ó1 
i opanowanie. Broniąc konsek 
wentnie marksistowsko-leninow 
skiej pozycji w zagadnien!ach 
ideologii, strategii l taktyki 
światowego ruchu komunistycz 
nego i umacniania jego zwar-

tości, jednocześnie dążyliśmy nie Europy w kontynent poke>- w życie. Nietrudno zrozumieć 
zawsze d-0 uregulowania roz- ju 1 opartej na równych pra- jakie znaczenie miałoby np. C>­
bieżności i do współpracy z wach wszechstronnej wspólpra- ficjalne uznanie przez rząd za­
ChRL, !leząc, że wymagają te- cy. chodnloniemiecki granic, które 
go zarówno interesy narodów Jest rzeczą znamienną, że apel się ukształtowały w Europie -
obu naszych krajów, 1ak I in- znalazł szerokie pozytywne echo w tym granicy między NRF i 
teresy wszystkich sil rewolucyj wśród społeczności europejskiej. NRD - I uznanie nieważności 
nych i antyimperialistycznych Poparło go wiele rządów i par- układów monachijskich od chwi 
na świecie. toi oraz liczni członkowie par- li ich pof.p!sania oraz wyrzecze 
Właśnie dlatego zawsze wyka- lamentów. nie się bezprawnych roszczeń 

zywal!śmy szczerą gotowość do W wyniku ostatnich wybo- rządu Unii Chrześcijańsko-Demo 
rozmów z ChRL i niejednokrot- rów w NRF nastąpiły - jak kratycznej do występowania w 
nie występowaliśmy z odpowied wiadomo - wyraźne zmiany w 1m:eniu całego narodu niemiec­
nimi propozycjami, biorąc za układzie sił politycznych. Unia kiego itp. 
punkt wyjścia interesy naro- chrześcijańsko-demokratyczna - Tego rodzaju krok!, jak rów­
dów ZSRR i Chin na dalszą partia wielkiego kapitału mo- nież przystąpienie NRF do ukła­
metę, uważając, że tylko dro- nopolistycznego - która w cią- du o nierozprzestrzenianiu bro­
gą rozmów należy rozwiązywać gu 20 lat sprawowała władzę ni nuklearnej i udział NRF 
problemy sporne między ZSRR i ponosi bezpośrednią odpow:e- wraz z innymi państwami w 
a ChRL. dz!alność za odradzanie się du tworzeniu systemu bezpieczeń-

KC KPZR i rząd radziecki cha odwetu i miHtaryzmu w stwa zb'.orowego w Europie, sta 
czyniły i czynią wszystko. aby Niemczech zachodnich, została nowiłyby niewątpliwie dodatni 
unormować stosunki z ChRL, pozbawiona stanow!sk w rzą- wkład do rozwiązania proble­
otworzyć drogę do przywróce- dzie, Powstała nowa koalicja mów, od których przede wszyst 
nia przyjaźni radziecko-chiń- rządowa, w której rolę decydu- kim zależy trwały pokój i bez­
skiej. Mówiąc o rozpoczętych w jącą odgrywają socjaldemokra- pieczeństwo narodów. 
Pekinie rozmowach między de- ci. Koalicja ta złożyła szereg Rzecz Jasna, że przejście no­
legacjami rządowymi ZSRR i oświadczeń, w których pod- wego rządu NRF do polityki 
ChRL L. Breżniew wyraził na- kreśla pragnienie zajęcia bar- odpowiadającej rzeczywistej sy­
dzieję. że podczas tych rozmów dziej realistycznej postawy w tuacji na kontynencie europej­
górę weźmie pozytywne, reali- sprawach międzynarodowych. skim i interesom trwałego po­
styczne podejście. Chcielibyśmy wierzyć, że są to koju spotkałoby się ze zrozu-

Stronie radzieckiej nie brak zamiary poważne. Obecni przy- mieniem 1 poparciem ze strony 
dobrej woli - stwierdzi! mów- wódcy Niemieckiej Republiki Związku Radzieckiego, a należy 
ca. Opowiadamy się za rozwią- Federalnej mają wiele możl i- przypuszczać, że także ze strony 
zaniem problemów granicznych wości wcielenia tych zamiarów innych narodów Europy. 
i innych m iędzy ZSRR i ChRL --------------------------------­na trwalej i sprawiedliwej pod-
stawie, w duchu równoupraw­
nienia, wzajemnego poszanowa­
nia i uwzględnienia interesów 
obu krajów. Jeśl! strona chiń­
ska także wykaże dobrą wolę to 
będzie to niewątpliwie możliwe. 

Sekretarz generalny KC KPZR 
podkreślił następnie, że Związek 
Radziecki i inne państwa so­
cjalistyczne popierają aktywn:e 
walkę narodów arabskich o nie­
zależność, o prawo do swobod­
nego, postępowego rozwoju, o 
likwidację następstw agresji 
izraelskiej. Interesy wszystkich 
miłujących pokój narodów wy­
magają położenia kresu agresji 
na Bliskim Wschodzie i zapew­
nienia trwałego pokoju w tej 
części świata. 
Kolejną część swego przemó­

wienia poświęcił L. Breżniew 
sprawie systemu bezpieczet'tstwa 
zbiorowego w Europie. P0d­
kreślil, że chodzi tu o problem 
niezmi'!rnie doniosły, który v.· 1 
sposób jak najbardziej bezpo­
średni dotyczy przyszłości se­
tek mil:onów ludzi w Europie 
- i nie tylko w Europie. 

Nie chcemy mówił L. 
Breżniew - aby powtórzyła s:ę 
tragedia, która kosztowała na­
rody europejskie miliony 
istnień ludzkich. Dlatego właś­
nie polityczny kom!tet doradczy 
krajów Układu Warszawskiego 
ogłos!ł zpel do wszystkich 
państw europejskich proponu­
jąc, by !eh przedstawic'.ele 
spotkali się na konferencji o­
gólnoeuropejski ej, na której 
można by ustalić konkretne kro 
kl zmierzające do przekształce-

Przemówienie G. Husaka 
(Omówienie) 

Pierwszy sekretarz KC KPCz 
Gustav Husak oświadczył, że 
przyjaźń i sojusz ze Związ-
kiem Rad2lieckim, to główny 
warunek egzystencji narodowej 
i państwowej Czechosłowacji. 
Naszą wizytę w ZSRR - po­

wiedział on - uważamy za )1ie 
zmiernie pożyteczną i pomySl­
ną. 

Mówiąc o sytuacji w CSRS 
Gustav Husak podkreślił, że 
KPCz w sposób zdecydowany 
kroczyć będzie pryncypialną, 
marksistowsko-leninowską dro­
gą, że będzie oczyszczać swe 
szeregi z prawicowych oportu­
nistów, umacniać swoją kie­
rowniczą rolę w całym społe­
czeństwie i konsekwentnie pro­
wadzić politykę sojuszu i przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim 
i Innymi bratnimi krajami so­
cjalistycznymi. 

Siły antysocjaEstyczne i 
kontrrewooucyjne - powiedział 
Husak - jak również prawico­
wi oportuniści i ich protekto­
rzy zza oceanu doznali poważ­
ne.! klęski w Czechosłowacji, 
udaremnione zostały ich zamie 
rzenia i plany spowodowania 
rozkładu społeczeństwa socjali-· 
stycznego w naszym kraju i 

wbicia kUna 
socjalistyczne. 

między państwa 

Pierwszy sekretarz KC KPCz 
POWiedział, że partia komuni­
styczna i naród CSRS wyciąg­
nęły poważne wnioski z po­
styczniowego rozwoju wydal"Zeń 
w roku 1968, 

Husak poinformował, że pod­
czas rozmów radziecko-czecho­
słowackich p<itwierdziJa się cal 
kowita jedność poglądów na 
wszystkie najważniejsze proble­
my, 

Jesteśmy - oświadczył mów­
ca - bardzo za·i.nteresowani w 
mo:iJliwie najszybszej realizacji 
uchwał Rady Wzajemnej Pomo 
cy Gospodarczej o rozwoju in­
tegracji socjalistycznej, o po­
głębianiu wzajemnej współpra­
cy ekonomicznej i naukowo­
technic21nej. 
Będziemy nadal umacniać so­

jusz obronny Układu Warszaw­
skiego i wykonywać wypływa­
jące z niego zobowiązania. Po­
wtarzamy, że nasze zachodnie 
granice są granicami C>bozu so­
cjalistycznego, wobec czego ich 
zabezpieczenie uważamy za 
wspólną sprawę całego obozu 
socjal istyc2!11ego. ·--------
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Piłkarskie obrachunki 
Echa niedzieli Łodzianie jadą 

. Co się dzieje z ŁKS ••• ? do Budapesztu 
+ Bokserzy ZSRR wygrali 1 w połowie bieżącego tntodnia 

12:10 mecz z reprezentacją USA. Tak niskiej lokaty w tabeli w składzie bałucka jedenastka P07 w Budapeszcie rozpoczynają się 
Spotkanie rewanżowe odbedz:e bieżącym sezonie LKS jeszcze nie winna bez trudu powróc1c mdędzynarodowe mistrzostwa Wę-
slę w 1970 r. w Moskwie. I zajmował. Im bliżej końca run- do upragnionej II ligi. Na- g!er w tenisie stołowym. + Tenisiści Polski wygrali w dy Jesiennej, tym gorzej łodzia- 1 dal w strefie spadkowej I . 
hall Gwardii z Austrią 4:1. Naj- nie sp!sują się w meczach mi- 1 2!11ajdują się Orzeł i C2'.arm. W reorezentacji _Polski na te 
lepszym naszym graczem był T. strzowskich i to wszystko Jedno I tu równie-z oczek~jemY sohdnej, ~awody zna[azły s~~- Butrym 
Nowicki Następny mecz nasi 7.a czy na własnym terenie, czy na pracy w przerwie zunowej. i A. Lasota (~ZS k ) ora~ t· 
wodnicy. rozegrali! z tenisistami wyjeździe. Trudno jest zbadać (ms) Domkz i Z. rączy · c 
Danii I przyczyny tego stanu ;zeczy. 

· . Przecie-.< warunki treningowe !o- w Ł d • db d • +Piłkarze . WISły. wygralli z . dzianie mają nie gorszeniżinne o ZI o ę ą Się 
Dynamo Leningrad 2.1. I zespoły. a indywidualnie w dru-
+ Reprezentacja piłkarska Ma żynie roi się od nazwisk byłych 

roka awansowała do finałowych kadrowiczów. Na szczęście zbliża I I kk tl t I t t a po I k'1 
rozgrywek o mistrzostwo świata, sie przerwa zim<>Wa i tym samym 1 z1mowe e oa a yczne mis rzos w s zwyciężając w decydującym mP.- be<lz!e dużo czasu na analizę te-! (j 
czu eliminacyjnym w Casablan- go stanu rzeczy, Realne szanse' 
ce zespół Sudanu 3:0. I na awans do ekstraklasy jeszcze PZLA w porozumieniu z łódzki- odbędą s.ię w marcu 1970 r, w 

+ Bracia Kubicowie zajęli dwa sa. chociaż Garbarnia 1 ROW od- mi władzami sportowymi posta- Wiedniu. 
pierwsze miejsca w gimnastycz-! sk_o~~yly Ju.ż od LKS na „odleg- nowił powierzy<'! Lodzi organiza- Cieszy nas, że wyk~rzystana bę 
nych mistrzostwach CRZZ. j losć . szescm punktów. Nalezy • cję zimowych mistrzostw lekko- dzie przez lekkoatletow piękna 

K solidnie przepracować przerwę atletycznych Polski które odbędą hala sportowa ŁKS. Nie Wiemy +. Reprezentacja bo.ksersk1k lla zimową. by z początkiem drugiej sit: na początku 19?0 r. leszcze, które konkurencje roze-
to:""ic pokonała druzynę a „

1 

rundy zasłużyć ~.nowu na tytull grane zostaną w tej hali, ale pew 15
·
5

· . . „Rycerzy Wiosny · Mistrzostwa te będą sprawdZia ne jest, że startować będą skocz + Mecz bok~erski G~ardia :-- Lódzki Włóknlarz robi co mo- nem formy naszych najwybitniej kowie, sprinterzy, średniodystan­
Wojsko Polskie .. zakonczyl s._ę że i w korz stuje wszystkie szych zawodników przed startem sowcy 1. zapewne rozegrany Z<?­
zwycięstwem piesciarzy Gward ii szanse zd~yciay chociaż jednego w mistrzostwacn Europy, które s!anie bieg na 3000 m oraz pchmę 
15:5, _Występ_uią.cy w barwach punktu w spotkaniach z trudnym cie kulą. (n) 
Gwardu łodzianin ?rz~gorzewski przeciwnikiem. Ogrom sił i ambi­
p~zegrat ze s:i:czepanskun, a Ryn 1. t g klubu "odny jest podzi-
kiewicz zremisował z Kaczyt'l-, c 1 e 0 .., 
skim. wu. . 

. . Aż cztery druzvny ekstrakllasy 
+ Puchar CRZZ w turnleiu pil odniosły zwycięstwa na wyjaz­ Tenisiści stołowi AZS 

Puchar 
kl siatkowej kobiet zdobył zespół dach: Stal. Górnik, Pole>nia, d b 1 • 
P~lonii ze Swidnicy. Trzecie Ruch. Drużyny z~jmując_e czolo-

1 
Z O y 1 

miejsce zajęła drużyna LKS. we miejsca w tabel! - Legia i Ruch • . I wygrały swoje pojedynki, a tuż . " + W meczu hgowym rugby za nimi znajdują się Polonia i W Pabianicach rozegrano o.krę- mdejsce zajął S. Frączyk („Elita ), 
Budowlani (Lódź) pokonall Czar- ·Górnik. Czyżby wśród tych zespo gowy turniej kllasyfikacyjny se- a czwarte Kasprowski (AZS). 

Przyjaźni 

nych (Bytom) 16:6. łów krył się .mistrz Polski sezo- niorów w tenisie stołowym, a 

1
. (lll} 

+ Bokserzy Widzewa w meczu nu 1969.-1970? najlepsza drużyna tych zawo-
o mistrzostwo II ligi pokonali Lódzki Start „idzie jak burza" dów otrzymała tradycyjny Pu-
Polonio (Warszawa) 13:7. Punkty i zdobywa punkt za punktem w char Przyjaźni. w tym rok.u _tro- Koszykark·1 ŁIS ~ feum to już po raz dziesiąty dla Widzewa zdobyli: Drożdża! pogoni za II ligą. Po dłuższej przypadło tenisistom stołowym 
(remis) , Pabich, Radzikowski. przerwie w zespole wystąpili łódzkiego AZS, którzy zdobyll 76 Prochoń, Rajewski, Rosiński 11 Swierniak, któremu klub darował pkt. µrzed Zjednoczonymi Pabia-
Cichulski. karę 1 Orczykowski. W obecnym nice i „Eltą" Lódź, po 64 pkt. 

spisują się 

na 5 z plusem Nie umiemy grać w hokeja Lndywidualnle w konkurencji 

kobiet zwyciężyła A. Lasota, lctó- Koszykarki LKS nie:IJWYkle uda 
ra w fi<nale pokonała M. Bubrym • nie wysta„towa!y w tegorocznych 
3:0. Oble zawodnlczlcl reprezentu- 1 rozgrywkach mistrzowskich I. li-

Przyjechała do nas na dwa I świata gra V! grupie „.B". . Ją łódzki AZS. Trzecie miejsce 1(1! wygrywając w s'?botę z w1~e-
gośclnne występy drużyna repre-

1 

Mecze z Finlandią me powinny aję!a Ambroziewicz ( Elta") a mistrzem Polski Spojnil! Gdansk 
zentacy.Jna Finfandii i odniosła wiec wprowadzić do szeregów na z · ··. ' i 6~:42 . (30:17), a w ~iedz.'elę zwy-
dwa zwyc:estwa. Nasi zawodnicy szych reprezentantów pesymizmu. czwarte Guzikówna (Z1ednoczeni I c1ęża1ąc AZ_S Toi;un, 73 .45 (31.22). 
przegrali w Lodzi 1:6, a w War- Te dwie p.rzykre porazki musza fab ianice). . Pr~y <>kazJI chi;iellsmy podkre?~ 
szawie 1:7 Pierwszy egzamin na- zmusić naszych hokeistów do . . , h~. ze. w s~botn1m meczu wyroz 
szych reprezentantów wypadł, go-I Jeszcze bardziej intensywnych W decydującym o pierwszym , n:Iy ;!>'<: dw.e ruty~owane, zawod 
rzej niż fatalnie. treningów. zwłaszcza, te mamy miejscu wśród mężczyzn J><>jedyn n1czk_1 K~czmarow 1 Łuczynska, a 
Niezbędna jest jednak pewna I znakomitego zagranicznego trene ku Jędrczak (Zjednoczeni Pabla- I w _niedzielnym , Kaco:marow'. Mar 

poprawka Finlandia zalicza s'ę ra którego praca powinna szyb-I . . c1mak 1 Smolenska oraz zywio-
do druży~ bardzo mocnych. pod- kd dać pozytywne rezl.lll'<ity. nice) Pokonał Garczynskiego Iowo grająca Błasz~zyk. Oby 
czas gdy Polska w m!strzostwąch (n) (Włókniarz t.ód~ 3:2. Trzecie tak dalej! ($) 
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ogólnopolskiej 
konlerencji zwiqzkowców 

Wczoraj, w DOlllU Technik:a 
na ogólnopolskiej konferencji, 
zwołanej przez CRZZ, omów!o 
no współdziałanie związków 
zawodowych i samorządów ro­
botniczych z admin:stracjami 
zakładów na rzecz rozwoju o­
płacalnego eksportu. W konfe­
rencji uczest.n:czyli: sekre:arz 
CRZZ - Wiktor Obolewicz, li­
czni przedstawiciele przemy­
słu, handlu zagranicznego, za­
rządów głównych zwią.zków za 
wodowych, WKZZ i kllkud~ie­
sięciu rad zakładowych fabryk 
należących do . „Klubu eksp:>r­
terów". 

W czasie konferencji przecl­
stawiono wyniki, jakie przynio 
sio współzawodnictwo pracy na 
rzecz rozwoju eksportu w prze 
myśle lekkim oraz w niektó­
rych, specjalizujących się w 
ekspe>rcie wrocławskich fabryk. 
W zakładach przemysłu lekkie 
go współzawodnictwo między­
zakładowe o tytuł najlepszego 
eksportera objęło ponad 219 fa­
bryk. Efektem jest nie tylko 
wzrost produkcji eksportowej, 
ale również polept;zenie jakości 
wyrobów, co przyczynia się też 
do poprawy zaopatrzenia ryn­
ku krajowego. W dyskusji Pod 
kreślano konieczność dosl(:iona­
lenia kryteriów współzawodni­
ctwa e>raz szerszej inspLracjl ! 
inicjatywy ze strony samorzą­
dów robotniczych w tej dzie­
dzinie. 

Wiktor Obolewieoz. zab!erajac 
głos w dyskusji, stwierdził, że 
związki zawodowe nie powin­
ny zastępować admini!ltracji w 
działalności na rzecz rozwoju 

Couve de Murville 
przegrał wybory 
uzupelniat11ce 

W niedzielę ~ bm. w crwar­
tym okręgu departamentu 
Yvelines odbyła się druga tu­
ra wyborów u.zup~niających 

eksit0rtu; powitlll'ly jednali: t 
mog11 przyczynić się do popra 
wy wyników produkcji eks­
portowej przez tworzenie wśród 
załóg odpowiedniego klim&t'U i 
zainteresowania dla produkcji 
nowych, opłacalnych w ekspor 
cie wyrobów, przez dalszy roz 
wój wspołzawodnictwa w tej 
dzied•zinie. Ogniwa związkowe i 
samorządy robotnicze powinny 
hardziej wnik!Lwie 1 kryty::.z­
nie oceniać eksportową dzia\al 
ność zakładów. Należy .QążYć 
do dalszeg<l rozwijania ruchu 
wynalazczości i racjonalizacji. 

Prezydent Turc:ii 
złożv wlzqtę 
w ZSRR 

W Moskwte ogłoszono oll.c,al­
nie, że w dniach od 12 do n 
listopada, w Związku Radziec­
kim złoży oficjalną wizytę pre­
zydent Turcji Cevdet Sunay. 
Został on zaproszony prze-z 

Prezyduum Rady Najwyższej 
ZSRR i rząd radziecki. 

Luksemburg 

Sesja EWG 
Z Luksemburga donoszą, :!Je 

w poniedziałek rozpoczęła się 
tam kolejna sesja Rady Mini­
strów ws.pólnot europejs«lch. 
Udział biorą ministrowie finan 
sĆ>w i rolnictwa krajów wspól 
nego rynku. Tematem jest re­
waloryzacja marki zachodnio­
n iemieckiej i decyzje, które w 
związku z tym powinna pod­
jąć „szóstka". 

W poniedziałek do późnycn 
godzin wieczornych agencje 
prasowe me pr.zyniosły z LUo< 
semburga wia<iomości o żadnl1 
decyzji w tej sprawie, 

do Zg,romadzeni.a Narodowego. ~= s 
Upraw n.onych oo głosowa.ma 1 ~ "2 
było 47.186 osób, głosowało 

1
2 u · ~ 

29..253. Absencja wynosiła około~ waga ~ 

:an~r
0

~i.2S3~~~~ret~;;~-~~~er~: I~ słuch a cze W UM L ~ 
ny Zjednoczone) Part.ii Socja-12 ~ 
li.stycznej, Mi<;hel Rocard zdo- ~ ~ 
był 15.200 głooow, tj. 53,78 proc. 12 Wieczorowy Uniwersytet~ 
1 zootał deputow8'llym tego I~ Marksizmu - Leninizmu przy~ 
okręgu ck> Zgromadzenia Naro- ~ KŁ PZPR zawiadamia, że~ 
dowego. . Były premier Couve ~zajęcia 30 października odbę-~ 
de Murvillle uzysll:ał 13.063 gło- 1~ dą się (wyjątkowo) w gma- ~ 
sy, tj. 46,22 proc. 1~ chu Komitetu Łódzkiego~ 

Couve de Murviille. s_tw:ierdzil ~PZPR, Al. Kościuszki 107/1&9, ~ 
wobec prze<1staw1c1el1 prasy, ~sala konferencyjna na parte-8 
że porażka niedzielna byrnaj- ~ rze 8 
mniej nie oznacza końca jego ~ • ~ 
działalności politycznej. I !:!o..-.~! a -

Zmarł prof. S. Bagiński 
Profesor zwyCDJ 
ny, dr nauk me­
dycznych Stefan 
Bagiński urodził 
się 30.VJU.1892 r. 
w Warszawie. 
Dyplom lekarza 
medycyny uzy­
skał na Wydzia 
Je Lekarskim U­
niwersytetu Ki­
jowskiego w 1916 

roku. 
W roku 19'24 u­

zyskał stopień 
doktora medycy 
nv a następnie 
docenta. Powoła­
ny do wojska w 
roku 1939 bierze 
czynny udział w 
kampanii wrze-

.inlowej, w ciężkich walkach 
pod Piotrkowem i Sulejowem. 

Podczas okupacji pracował w 
Instytucie Przeciwgruźliczym w 
Wilnie. Po repatriacji do kraju 
osiedla się na stałe w m. Ło• 
dzi, gdzie w 1945 r. zostaje p<>­
wołany na stanowisko profeso­
ra nadzwyczajnego. Powierzono 
mu zorganizowanie i prowadze„ 
nie Katedry i Zakładu Histo­
logii i Embriologii Wydziału 
Lekarskiego nowo tworzącego 
się Uniwersytetu Łódzkiego. W 
roku 19łl uzyskuje tytuł profe­
sora zwyczajnego tej uczelni, 
a następnie Akademii Medycz­
nej. W roku 1941/łS pełni funk· 
cję prodziekana, a od roku 1948 
przez li następnych lat jako 
dziekan kieruje Wydziałem Le­
karskim AM. 

Bierze czynny udział w orga-

l 
nizowaniu Wojskowej Akademii 

Kronl"ka wypadko' w Medycznej, gdzie obejmuje jed-
nocześnie kierownictwo Kate-
dry Histologii i Embriologii. W 

• 1 roku JHZ przechodzi na emery-
• Wczoraj w miejscowosc j turę, nie tracąc ani na chwilę 

Pamiętna pow. Skierniewice, 
kJ.erowca „Warszawy" St. Golę- 1 kontaktu 11 uczelnią i Zakla-
biowsk.i, wiecha! na przydrożne dem, gdzie nadal intensywnie 

. . pracuje naukowo 
drzewo, pone>sząc smierc. W Wybitny i powszechnie cenio-
szpitalu przebywa, na skutek 
odniesionych obrażeń, żona ki.e- ny naukowiec (ogłosił drukiem 
rowcy, L. Gołębiowska. 13' prac w kraju i za granicą. 

• Na stacji PKP Gomunice, wydał kilka cennych podręcz­
ników). 

P<?W· Radomsko, traktorzysta Odznaczony Krzyżem Kamen.­
kołka rolniczego w Luszczano- dorskim i Oficerskim Orderu 
w1cach, pow. Radomsko T. · Odrodzenia Polski Medalem X• 
Stankiewicz, wjechał na boczny I lecia PRL Hono;ową odinaą 
tor, gdzie został uderzony prze~ m Łodzi i innymi. 
przetaczany wagon. Traktor 'I Cześć .Jego pamięci! 
doczepa zostały uszkodzone na -----• 
sumę 40 tys. zł. Traktorzysta 
i pomocnik odnieśli niegroźne 
obrażenia. 1 

• 26 bm. w Strzelcach Ma­
łych, pow. Radomsko, spłonął 
dom I obora, należące do M. 
Urbańskiego. Straty ok. JOG tvs. 
złotych. Przyczyna nie ustalo-

1 
na. 

PO SO Ot\---
Dziś zachmurzenie zmienne, 

możliwe przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna ok. 11 st„ 
minimalna ok. 6 st. Wdatry sil­
ne i porywiste, zachodnie i pół­
nocno-zachodnie. Jutro bez 
zmian. 
Oziś zachód sh:>ńca o godz. 

16.23, jutro wschód o 6,30. (Dziś 

' 

Dnia ZS patdzlernika 1989 r. 
zmarł przetywszy lat 74 

S, f P, 

Andrzej 
Kramsztyk 

adwokat, 

Pogrzeb odbędzie się na 
Cmentarzu Komunalnym dnia 
30. X. 19&9 r. czwartek, godzi­
na 15,30, o czym zaWiac!.amia­
ją pozostali w głębokim 
smutku 

ŻONA, CORKA, ZIĘC, 
WNUKI 

imieniny Tadeusza 1 Szymona). lill••••••••••••••fr 
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D CZASU DO CZASU STATYSTYKI MEDYCZNE USWIAil 
MIAJĄ NAM FAKT, ŻE NAJCZĘSTSZĄ PRZYCZYNĄ 
ONOW, I W KRAJU, I NA $WIECIE, SĄ CHOROBY NO• 

WOTWOROWE. Z"ACZYNA su; WTEDY RUCH WIELKI 
I NARZEKANIE. - CO ROBIĄ NAUKOWCY? DLACZEGO 
NIC SIĘ Z TYM NIE ROBI? DLACZEGO MILCZY PRASA? 
- TYMCZASEM PRAWDA JEST NIECO INNA, ONKOLO· 
GIA JEST TĄ DZIEDZINĄ WIEDZY MEDYCZNEJ, W KTO· 
REJ BADANIA PROWADZONE SĄ, TAK U NAS JAK I WE 
WSZYSTKICH INNYCH KRAJACH, Z NAJWIĘKSZĄ INTEN 
SYWNOSCIĄ. ZANIM JEDNAK ZACZNIE SIĘ RZUCA{; 
KAMIENIE, TRZEBA POSTAWI{; JEDNO, NAJISTOTNIEJ• 
SZE W TYM ZAGADNIENIU PYTANIE: - CZY SZEROKIE 

MOWIENIE NA TEMAT CHOROB NOWOTWOROWYCH JEST 
POTRZEBNE? - OSTATECZNIE PRZECIEZ •••• 

Wróg nasz powszedni
1 

Jesienne liście 

że leczenie przez znachorl>w pocrucie bezpieczeństwa 

-
takich zwyczajnych i ta- tego, że coś się koło n.iego ro 

kich z dyplomami w kiesze- bi. Tymczasem nie przynosi 
niach. Wywiady przeprowa- ooo żadnego pozytywnego e­
dzane z chorymi, którzy traf.ia fek;tu, Jest w najlepszym ra­
ją do Ośrodka Onkologic~ne- zie obojętne, co jednak nie 

kraju wiele. Wspominam zaś o j 
nich tylko dlatego, że powin. , 
ny być ucinane natychmiast I 
przez samo środowisko leka~­
skie. Pewne więc wyczulenie 
ogółu lekarzy na takie możli· 
wości winno, jak się wydaje, I 
pomóc, a nie zaszkodzić. Jeśli 
zaś mowa o wyczuleniu na 
problem raka lekarzy w ogóle 
to„. Nikt nie wie ... 

go, pozwoliły stwierdzić, że znaczy wcale, że nie jest 
"by lab też ze względu na jej ponad 30 proc. z ruich pod- szkodliwe. Odwraca przec1ez postęp, wynik jego jest już ó eh b mocno wątpliwy. dawało się już uprzednio ja- uwagę od postęp w oro Y• ;„eo W sobie nosi. Prowadza- Tyle chprzy, a jest jeszcze kiemuś leczeniu. Były to naj Co zaś najgorsze, nie wida~ ne są badania tak co do isto- medalu strona druga.- różniejsze ,,specyfiki": rÓŻ'De- jakoś szans na zmianę tego sta trochę geografii ..• ty zjawiska określanego mna- nu rzeczy. Osoba podejrzana o go rodzaju masc1e, kremy, praktyki znac:horskie „~ykręci nem raka, jak i sposobów le- ,,leczenie• lapis, chrzan, kwas mrówko- się zawsze sianem" twierdzą~, czenia. Trzeba jednak pa- wy, liście, spirytus, wypala- że w żadnym wypadku nie miętać, że cykl wprowadza- ordynuje leczenia, a tylko PJ"O Onkolodzy określają je )a- nie drutem, wypalanie kwa- wadzi sprzedaż ziół, na co ma nia metody leczniczej do le- ko „leczenie" rodzinne. Wia- sem, zioła, garbniki, penioy- zresztą zezwolenie państwa. Le czenia ludzi, wraz z całym domo, że nu Polaków, tylu lina, a nawet... krowde łajno. karz zaś, który _„leczył" raka bagażem niezbędnych ba- penicyliną . i ła111se~ zawsze lekarzy. Każdy ma w zana- Niekiedy niektóre z t~h le- potrafi udowodmć, ze w t':'.:m dań laboratoryjnych i klinicz drzu jakiś cudowny lek na ków stosowane były nawet konkretnym przypadku wcale nych, może trwać nawet w wszystko. Oprócz i'ednak ,,le- przez lekarzy. Szkodliwość raka nie rozpoznał, _łeczącschow · ten sposób zupełnie inne -naibardziej · pomyślnych wa- czenia" sposobami domowy- takiego leczenia nowotworów rzenie. Na cale szczęście, ta-runkach od lat 5 do 8. W tej mi, rów.nie często jest to tak- jest ogromna. Daje choremu kich przypadków nie mamy w sytuacji, podawanie do po- ,_.::::_.:.::.::.::_::::::::_::=:....::...=::.._.::.=._::.::.==::.:......:....:...: ________ _;:...... _________ _ 

niie zaszkodzi. Przez kilka lat I 
prowadzono w Ośrodku On­
kologicznym w Łodm analizę 
zgłaszalności. Okazało się, że 
z niektórych rejC>nów naS'Ze­
go wojewódz.twa, w jednej 
tylko jednostce chorobowej, 
czyli w określonym typie 

1 

Wyprzedaż sezonowa 
mam już upatrzony model „ 
;,Przekroju". 

wszechnej wiadomości wyni­
ków bieżących badań, choćby 
były najpomyślruiejsze, z pew 
nością nie pomaga tym, dla 
których fakt choroby stał się 
oczywisty. 

Kilkakrotnie ogłaszano już o 
takich czy innych wynikach 'J 
badań. W ludzi chorych wstę· ~ 
powała nadzieja i otucha, a ~ 
tymczasem, uo wnikliwszych ~ 
badaniach i długotrwałych ob· ~ 
serwacjach, okazywało się, źe ~ 
metoda ta nie zdaje praktycz· ~ 
nego egzaminu. że nie może ~ 
być zastosowana w leczeniu lu ~ 
dzi. I wtedy ludzkie dramatv ~ 
urzybierały na sile. ~ 

schorzen.ia, liczba chorych z 
tzw. IV grupą kliniczną -
do której zalicza się przypad I 
ki bezmadziej:ne, wynosi po­
nad 88 proc., podczas, gdy w 
sąsiednim powiiecie, już tylko 
niewiele ponad 5 proc. Bywa 
i tak, że z tego samego tere­
nu zgłoszeń z IV grupą - a 
więc nie nadającą się do le­
czenia - jest w jednej jed­
nostce chorobowej ponad 80 
proc„ a w lJ!lnej tylko kilka 
lu~ kilkanaście. Dyspropor­
cje te świadczą o pewnej sła 
bości lecznictwa otwartego w 
terenie. Z rakiem wargi naj­
prędzej spotka się stC>matolog, 
z inną jego postacią - gine­
k<>log. Tak więc w terenie, 
gdzie podstawowa oświata sa 
nitarna nie stoi - powiedz­
my sobie szczerze - za wy­
soko, lekarz powinien być 
szczególnie uczulony na wy­
krywalność chorób nowotwo­
rowyeh. Oczywiście tak sa­
JDO jak i pacjent. Wszyscy 
pamiętać mUSlimy, że naj­
lepszym sprzymierzeńcem naj 
groźniejszego dzisiaj wroga 
nas WS'Zystk.ich, jest czas. Im 
wcześniej chory trafi do spe 
cjalisty, im wcześniej roz­
pocznie leczenie, tym lepiej! 

majq wiele 
uroku 

CAF - Miedu 
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Badania prowadzone na świe ~ 
cie maja na celu osiągnięcie ~ 
skutecznego leczenia we Wszy- 2 
~~i~h k~J~~.iac~a~~~ro:~~u~e~j; ~ 

Gdy w którymś z domów 
towarowych ujTzalam n.a­
pis: „WypTzedaż sezonowa", 
serce zabiło mi żywiej. Wy 
przedaże stanowiły bowiem 
od lat źródlo mojej elegan­
cji. Wszystko, co miałam 
na sobie - od stanika po 
palto - pochodziło z wy­
przedaży. Figiel w tym, że 
wyprzedaż pochodzila nie 
od nas. 

onkologia aktualnie stawiaja 
cały urobłem na nieco innej 
nłaszczyźnie. 

Problem leży w czasie 
Chodzi po prostu ..; to, aby 

do leczenia specjalistycznego 
trafiali ludzie w jak najwcześ 
meJszym stadium choroby. 
Wtedy, gdy istnieją wszelkie 
szanse na radykalne wylecze­
nie. A jeśli zdajemy sobie 
sprawę, że nie zawsze postę­
puje się w ten sposób, t r z e­
ba spytać - dlaczego? 

Powodów wymienić można 
co najmniej kilkanaście. Wif!a 
zaś leży zarówno po stronie 
samych chorych, jak i... leka­
rzy, Pr_zyczy>?a najistotniełszą 
będzie ciągłe Jeszcze zbyt mskt 
poziom oświaty sanitarn.ej. Pa 
cjent, u ktMego - powiedzmy 
- wystąpiły jakieś dyskretne 
objawy choroby, nie zgłasza 
się do lekarza, bagatelizuje so 
bie sprawę. Później, często jest 
już za późno. 

z drugiej strony, wiele jest 
w praktyce specjalistycznej wy 
padków. gdy pacjent zgłasza 
się do ośrodka w stosunkowo 
wczesnym okresie. Wtedy, gdy 
wykonany zabieg dałby pełne 
gwarancje zatrzymania proce­
su chorobowego. Pacjent jednak 
nie wyraża zgody na propono 
wane mu leczenie. Upływa be, 
powrornie ceqny czas, choroba 
postępuJe nanrzód. Zrozumiale. 
że trudno człowiekowi zdecydo 
wać sie na operację. która w 
jakiś sposób oszpeci ęo. chot­
by tylko nieznacznie. Nie bie­
rze się jednak oo<'ł uwaęę w 
ostatecznvm rachunku. ?...e za-
bieir pneorowad70'ly nóźniej. I 
może Już nie mieć ż a d n e g o 
wpływu na zatr7.ymanie Choro 

G
dy mi się zdarzy wyjeż­
dżać do Londynu, tak 
cyrkuluję, by wyjazd 

wypadł na marzec ltJb sier­
pień. Pogoda wówczas ;est 

Papież wyklucza 
możliwość 
zniesienia celibatu 

Papież Paweł VI przemawia· 
jąc do uczestników Jl świato­
wego synodu biskupów, zebra­
nych w sot>otę wieczorem w 
bazylice Santa Marla Maggiore 
na uroczystym nabożeństwie, 
wykluczył zdecydowanie mo­
żliwość zniesienia celibatu o­
bowiązującego duchownych w 
kościele katolickim. Papież o­
kreślił stan t>ezżeństwa księży 
jako „poważny i wzniosły obo­
wiązek", 

Nowe posiy 
w kościele 
katolickim? 

Francuski episkopat wvsu­
nał propozvcie. abv wierzacv 
powstrzvmvwali sie - w cia1rn 
iedneiw dnia w tve:odniu -
od picia alkoholu i Palenia 
oaoierosów. 

Tak wiec niewvkluczone. 
1z w niedalekiei orzvszłości 
francuscv katolicv bcda mieli 
dwa oostv w tve:odniu. Nie 
wiadomo. którv bedzie trud­
nieiszv do zachowania. 

Przyjaźń od pierwszego wejrzenia 

CAF - Miedza 

tam nieszczególna: w marcu 
panuje „smog", czyli dusząca, 
mgielna zawiesina, w sierpniu 
bywają deszcze, za to konfek­
cję rozdają niemal za· daTmo. 

„ Wyprzedaż" - słowo w na­
szym handlu mało stosowane. 
Częście; slyszy się ;e w 
obcym bTZmieniu - soldy (od 
francuskiego „soldes"): „Kupt 
lam to ns soldach, miałam 
szczęsc1e, bo akurat wypadły 
soldy". Anglicy mówią „sales". 
W maTcu i sieTpniu miasta 
Wielkie; Brytanii pstrzą się 
od wielkich barwnych transpa 
rentów z napisem „sales". By 
oczyścić magazyny na przy­
szly sezon, sklepy gotowe są 
pozbyć się towart.1: po wyjąt­
kowo niskiej cenie. Kalkula­
c;a handlowa wykazuje bo­
wiem niezbicie, iż przy obec­
nym postępie składowanie bu­
bli jest kosztownie;sze niż po­
zbycie się ich nawet za pól 

I tu stwieTdzilam z niema­
lym zdziwieniem, iż dla wie­
lu Polaków i Polek mieszka­
jących w Anglii arbittrem ele 
gancji są kąciki mody w pol­
skich magazynach ilustrowa­
nych. Stanowią awangC11rdę 
polączoną z praktycznością. 

Przygotowania 
do nowych 
demonstracji 
w łJSA - Mam już material 

ciągnie kuzynka. Idealnie 
taki sam jak podaje „Prze­
krój", no i czterokrotnie tań­
szy niż w sezonie. Z „sale-

w Stanach Zjednoczonych 
trwają przygotowania 
wych ogólnokrajowych 

do 
wys tą-

darmo. 

sów". 
Kiedy w kt6Tym§ z naszych 

nowo powstałych domów towa 
rowych zobaczylam wielki na­
pis „Wyprzedaż sezonowa" ł 
kłębiące się wokól stoiska <Ho 
nie kobiet, poczułam się tro­
chę tak jak w Londynie. A I 
może po prostu nasz handel I 
detaliczny zacząZ tDTeszcie 
myśleć „po handlowemu"? 

EWA BERBERYUSZ LESZEK BUDNICKI 

pień przeciwko wojnie w Wiet­
namie. Organizatorzy postano­
wili przeprowadzić w całym 
kraju 13. 14 I 15 J.i:stopada no­
we mMowe demonstracje, wie· 
ce i pochody. ZamierzaJ11 oni 
m. in. odbyć w Wauyngtonle 
dwudniowy „marsz przeciwko 
śmierci". Przypuszcza sli:, te 
weźmie w nim udział 45 tys, 
Amerykanów. 

By przyciągną~ publicz-ność, 1-------------------------------------------dramatyzuje się sprawę. U 
progu wielkich magazynów wi I 
tają klienta stoiska z napi-
sem: „Drastic reduction" (dra 
styczna obniżka), lub „To-day 
barga-in" (dzisiejszy interes). 
Choć przyszły sezon przynie­
sie inną modę, fetysz niskiej 
ceny dziala jak magia. Jest 
coś w naturze ludzkiej, eo 
każe cieszyć się tanim kup-1 
nem, okazją. 

Toteż przy „ciuchach" z dra 
stycznie obniżonymi cenami 
pełno zachłannych rąk kobie­
cych. Szperają, szukają, mysz 
kują. Te dłonie utrwalił już 
Emil Zola w opisach pary­
skich domów towarowych w 

:::i::~~~cj~a:::::::.łow~: ,
1 chodząc z założenia, że od te­

go czasu niewiele się w natu­
rze klienta zmieniło, rozbudo 
wali system sprzedaży zwany I 
„okazją": „ Wybierajcie, wybie 
rajcie, zawsze coś z tego wy­
niknie". Wynika. Duży u.targ. I 
Utarg robiony bardzo szybkim 
obrotem. Lepiej sprzedać ta-1 
niej, niżby miało leżeć drożej. ! 
Mądra handlowa dewiza. U 
Marksa i SpenceTa (znanego 
w naszych komisach pod kryp 
tonimem „St. Michael") na 
Oxford Street w Londynie roj­
no. Pcha się nie tylko „ele­
ment miejscowy". Taksujące 
uwagi padają w różnych języ 

kach. Nie brak i języków I 
KDL, zaskakuje jednak obec-
ność Francuzów, rodowitych 
paryżan. Dziwne - Pwryż to 
przecież kolebka mody. Tak, 
ale nie na u.żytek codzienny. : 
Każdy szanujący się paryża- I 
nin i paryżanka zaopatru?ą się I 
dziś w welny w Londynie. Po 
dobno opłaca się podróż w 
obie strony, by tu zakupić I 
swetry z niezawodnej austra­
lijskieJ welny. Bo Anglia jest 
od wełen, Włochy od epatowa I 
nia ekstrawagancką tandetą. 1 
Wiedeń od dodatków (toTby ij 
paski) - a Paryż od teoretycz-, 
nego dyktatu. 
Choć nie dla wszystkich. 

M. P, - Propqnuji: na 'J)OC'Zątku ustalić 
nasz stosunek do samego dzieła. Przez 90 la-t 
od czasu prapremiery, muzyka „Fausta„ nie­
co już zwietrzała, nie w każdym zresztą miej­
scu sięga C>na ncz;Ytów. Mimo to jednak, to 
dzieło Gouno<la w daD.szym ciągu należy do 
żelaznego repertuaru. „Faust" jest operą, któ­
ra się lubi, którą się z1H1, na którą się cho­
dzi. Oczywiście, jeśli teatr spełni podstawowe 
wyma.gania - zapewni a<trakcyj!l1ą iaiseeni'ZB­
cję l obsadę solistów ••. 

J. K. - A więc - czy Tea.tr Wielki spem.il 
te wymagania? Przypomnijmy sobie brawa już 
na kurtynce przedstawiającej wszechświat 
i znaki zodiaku. Na dobrą sprawę scenogra­
fię Mariana Stańczaka - wspaniałą, mC>nu­
mentaLną katedrę łączącą cechy Notre Dame 
i katedry w Kolonii, tonącą w półmroku pra­
cownię Fausta i plac przed katedrą okolony 
stylowym! kamieniczkami - moż:na oglądać 
na zasadzie widowisk „dźwięk i światło". ta­
ka jest bowiem siła jej oddziałYWania. Stań­
czak celowo ograniczył swoje środki. Używa 
tu wyłącznie czerni I bieM w ich odcieniach, 
dyskretnie wtapia w nie spatynowane jakby 
złoto i srebro. Ogólny wyra.: nie jest jednak 
ascetyczny, tętni życiem, wzbudza podziw dla 
Faustów, którzy - kłócąc się z niebem I pie­
kłem - budowali świat. 

M. P. - Nota.bene piekło w tym przeclsta-

RozmOWV o teatrze 

M. P. - Na superlatywy zasługuje wielu I solistów. Plrzede wszystkim Zdzisław Krzywic· 
ki - Mefisto, wykorzystujący w pełni przy 
tej okazj.i swoje doskonałe warunki głosowe. 
To pod każdym względem imponująco opra­
cowana rola. W nie najlepszej formie głosowej 
był natomia~t Antoni Majak, przemęczC>nY 
widać w gorącym okresie przed premierą. 

J, K. - lnna kontrowersyjna postać, to 
P2ulos Raptis jako Faust. Ma on głos jakby 
stworzony do tej partii, z łatwością pokonuje I wszelkie zasadzki wokalne, jest jednak abso­
lutnie nie przekonYWający aktorsko. Pełniejszą 
pod tym względem syUwetkę stworzył Roman 
Werliński, nie dysponujący jeszcze nienagan-
ną emisją, czyniący jednak postępy w każdej 
kolejnej roli. 

Trzeba wspomnfoć o obu, jakże odmiennych 
Małgorzatach. Teresa May-Czyżowska miękko, 
subtelnie poprowadziła swój bogaty głos, za­
prezentowała śpiew na wysokim poziomie. 
Izabella Nawe była świetna zwłaszcza w li­
rycznych fragmentach partii, zgodnie zresztą 
ze swoim wokalnym emploi. Dobrze sie za-1 
prezentował już w swej p ierwszej roli na łódz­
kiej scenie Florian Skulski, baryton pozyska-
ny z Opery Sląskiej, śpiewający Walentego na 
zmia·nę z Jerzym Jadczakiem. Obydwaj po­
prowadzili tę partię z pasją i dramatyzmem. 

M. P. - Dyskusyjna wydaje mi się nato-

„FAUST" w OPERZE 
wieniu rzeczYWlście nie zachWY'Ca, było ~ miast reżyserska koncepcja rold Siebla. zgod-1 przed czym brC>nić... nie z tradycją śpiewają ją panie - w lódz-J. K. - Tak, to jedY'll,Y chyba ostry zgrzyt kim przedstawieniu me2zosopran Alicja Paw-w spektaklu. . Skoro realizat.orzy, m:l'.śl<;: tu lak i sopran Ewelina Kwaśniewska. Nie spo­przede wszystkrm o choreografie, n ie miellt ja- sób obu tym wokalistkom odmówić sprawaie­kichś nczególnie dobrych pomysłów insceni- go, kulturalnego wykC>nawstwa aQe dziś już zacyjnych do „Nocy Walpurgii", lepiej było kC>nwencja, według której ~tać męską ma raczej zrezygnować z tych scen, niż ryzyko- śpiewąć kobieta, trudno się uzasadnia. Osta­wać porażkę artysty<;zną. Bo tak chyba trze- tecznie t:Ytulowa partia „Orfeusza" Glucka ba tym r~zem oc~1ć bana1ne, st~reotywwe ta•kże_ jest napisana na głos kobiecy, coraz 
układy tanców Witolda Borkowskiego, roze- częściej jednak obsadza się w niej tenorów. I grane na płaskiej scenie. „Noc Walpurgii" Nie można być do końca zadowolonym z zb:Yt jest podobna do niektórych fragme.ntów chórów. O ile wyróżniały się chóry męskie „Tańców połowieckich". Wykonawcy rC>bili co (pieśń o zrotym cieku pieśń żołnierzy) do­mogli, tańczyli spraW'!lie - myślę tu przede brze zabrzmiał chór a' cappella z aktu rV wie wszystkim o solistach - nic jednak S7JCzeg<'>l- Je zastrzeżeń można mieć do chórów żeń;kich nego nie mieli do wytańC2enla. Aż szkoda, bo zwłaszcza do chóru w „Nocy Walpurgii". za~ przecież inne, czyst~ w rysunku u-kłady z li wodizi synchronizacja 2 orkiestrą, niecz;Ytel-aktu, zdobyły zasłuzone brawa. na jest dykcja i nie wyrówna.na intonacja. M. P. - Muzyka do „Nocy WalpurgW' nie Orkiestra przygC>t<>wana została n.ienagaai•nle wiąże &ię zresztą z całością dzieła, została do- przez Mieczysława Wojciechowskiego. Wyróż­P:Sana przez Gounoda, b_ez szc~ególnyc'!- am- niala si<: zwłaszcza w pierwszym, premiero­b1cjl, dla potrzeb paryskiej Opery Komicznej. wym przedstawieniu. Podczas drugiego jakby Sceny te nie mają poza tym znaczenia dla opadła z sił, grała z mniejszym nieco wyra­akcji „Fausta", . opuszczenie ich nie byłoby zem 1 chwilami pr:i:ygłuszała solistów, te jed-1 gr~echem. Zbytni P.•etyzm dla autora zaważył nak drolme uwagi ważą na ogólnej ocen1e tez na akcie trzecim. W rezultacie spektakn przygotowania dzieła. 
try.>a prawie 4 godziny, a tego współczesny J. K. - A więc pr-zedstawienie na wysokim w :d1: me lubi. . poziomie, opracowane, poza .. Nocą Walpurgii", J • . ~· - Oddajmy jedn?-k spra":'1edllwość - bez większych zastrzeżeń. Swietna scenogra­wrazllwy słuchac:i; _zna•jdz1e d['! s_1ebie zajęcie fia i kostiumy, dobre przygotowanie ork:estTy w pozostałej częsc1 przedstawienia. PolJl"owa- I solistów (ciekawi jesteśmy jeszcze Andrzeja <:zone }~t o:io spr_awnie przez Antoniego Ma- Saciuka, który ma śpiewać Mefista po powro­Jaka, s_wieti:i1e sobie radząc~g"? zwłaszcza ze cie z USA). SpektaJdl, któremu można roko­scenam1 zb iorowymi I ze swiatłem. Wydooył wać powodzenie. on wszelkie wskazówki z romantycznej muzy-
ki Gounoda, stwC>rzył wraz ze scenogra-fem 
n;!epowtarzalny nastrój spektaklu. 

- Wiesz - mówi mi kuzyn- I 
ka stale mieszkająca w Lon­
dynie chcę sobie na lato 
zrobić coś ekstra modnego; ill••••m 

JERZY KATARASIIQ"SKI I 
MIROSŁAW PIETKIEWICZ 
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Bałucka 
ORMO 

ORMO w dzielnicy bałuckiej 
zrze•za już ponad l!Oł człon­
ków. Działają oni w 30 placów 
kach przy komitetach bloko­
wych, 11 organizacjach zakłado 
wych. w kompanii przy Ko­
ml'ndzie Dzielnicowej MO i w 
dwóch grupach ""ecj;itbtycz­
nych: pedagogicznej oraz do 
•praw ruchu dro~owego. Tylko 
w Ili kwartale nrzvbvlo 150 nn 
wych członków. · · 

ORMO wspolpracuje z mi­
licją w zakresie ochrony po­
rządku i bezpieczeństwa, nawią 
zuje szerokie kontakty z orga­
nizacjami społeczno -' pollty<:z­
nyml - z terenowymi J?;rupaml 
pracv oartvjnej, FJN, ZMS i 
ZHP - szczególnie w opiece 
nad zanie'1hana młodzle?R, Za­
kł11clowe placówki J?:lównie 
w dużych fabrykach. ZPB 
im. Sz. Harnama, ZPB im. 
J. Marchlewskiel(o - stnły s!ę 
komórkami właściwie prowadza 
nej nracv wvchowawczo-~połecz 
nej o clt17vm oclcl•lolvwanlu na 
załogę oraz sroclowisko. 
Członkowie ORMO zbliźyH sie 

pow•7nle do prohlem~tyki mln 
dzietowej. Komeocla MO t Dziel 
nicowv SztRb ORMO >.awarły o­
st2tnio porozumienie z Zarzą­
dem Dzielnicowym ZMS w sora 
W~P. nownłania dn życia ttrHPV 
młodzie7oweJ. które.i zadaniem 

1 he117.le proo""owanie wśrócl mlo 
dzieży zaj?Pctnień zwiaz:inych 
z praca \ działalnością tej or­
ganizacji. 

Problemy w listach Czytelników 
--.------------------------------------------

5 c i~te korony drzew„. 
---5 
~ 

„Niegdyś była to piękna droga ocieniona starymi drze­
wami, dającymi schronienie ptakom. Dziś sterczą tu oka­
leczone pnie, pokryte wątłymi odrostami zieleni" - tak 
zaczęli swój list pp. A. i R. Kowalscy, którzy w imieniu 
łodzian skarżą się, ze na jednej z alei w Parku Ludo­
wym ścięto l'(orony drzew. Ten brutalny - ich zdaniem 
- zabieg, tłumaczony ponoć regulowaniem odrostu ko­
ron, tylko oszpecił i okaleczył stare drzewa. 

Dobrze rozumiemy niepoko­
je naszych Czytelników. To 
niemal na ich oczach giną 
drzewa. znikają z ulic, sprzed 
domów. Ale taka niestety, 
jest konieczność. Miasto cią­
gle się przebooowuję, powsta 
ją szerokie ulice, ba, całe ar­
terie komunikacyjne. To głów 
nie ze względu na bezpieczeń 
stwo drogowe wycina się wie. 
kowe, tak dobrze nam znajo­
me drzewa. Mogą one sobie 
spokojnie rosnąć i cieszyć lu­
dzi swoją zieloną urodą tyl­
ko w parkach. I gdy nagle 
w naszych ulubionych - la­
tem ocienionych, a zimą ośnie 
żonych alejkach, pojawiają 
się jacyś osobnicy, manipulu­
jący coś przy drzewach, ogar 
nia nas przerażenie: po co 

Tymczasem drŻewa chorują, u­
mierają, trzeba więc o nie u­
miejętnie dbać i odpowiednio 
konserwować, stosując w za­
leżności od gatunku i wieku 
Inny TodzaJ pielęgnacji i za­
biegów. ktOre znane są tylko 
ludziom. parającym się ogrod­
niczym r7:emiosłem 

Prace ogrodników wydają 
sią przechodniom niekiedy 
brutalne, szpecące i kaleczące 

drzewa. A są to najzwyklej­
sze zabiegi, przedłużają"e ży­
wot i wpływające na ich u­
rodę. Podobnie ma się rzecz 
z topolami w ulubionej przez 
pp. Kowalskich alejce w Par 
ku Ludowym, gdzie podczas 
tegorocznej zimy przycięto im 
korony. Drzewa te miały du­
żo .suchych gałęzi, które za­
słaniały liściom słońce, prze­
de wszystkim groziły wypad-

kiem. Bo suche konary w każ 

dej chwili mogły się oderwać 

i uderzyć, lub zranić space­
rujących, bądż wypoczywają. 

cych na ław.kach ludzi. 

Taki sam zabieg, zwany przez 
fachowców odmładzającym, za­
stosowano dwa lata temu w par 
ku Poniatowskiego, Efekty są 
ju~ widoczne. Drzewa ożyły i 
wypielmiałv. Równie piękne bę 
dą, ale dopiero na wiosnę, to­
pole w Parku Ludowym. 

Przy okazji pragniemy za­
pewnić państwa Kowalskich, 
że nim jakieś drzewo poddane 
zostanie zabiegom, decyduje o 
tym sztab fachowców z Ligi 
Ochrony Przyrody, Łódzkich 
Zakładów Ogrodniczych, Za­
rządu Dróg i Zieleni, Wydzia 
łu Gospodarki Komunalnej, 
nierzadko też w tych żmud­
nych oględzinach i konsulta­
cjach bierze udział konserwa 
tor przyrody. A są to ludzie, 
którym piękno miejskiej ziele 
ni leży na sercu, tak jak każ­
demu z łodzian. Więc zaufaj­
my im! 

G. BARGIELOWA 

Dni Kultury RFSRR 

• Eugeniusz Mrawińskl 
• Filharmonia Leningradzka 

W ramach Dni Kultury RFSRR 
Filharmonia Łódzka gościć bę­
dzie orkiestrę symfoniczną Fil­
harmonii Leningradzkiej - jed­
ną z najznakomitszych orkiestr 
świata. GoScinny występ tego 
zespołu odbędzie się dziś, o 
eodz. 19.JO. 

Jako pierwsza w Związku Ra 
dzleckim, otrzymała ona w ro­
ku 1934 zaszczytny tytuł Zasłu­
żonego zespołu RFSRR. W ro­
ku 1967 - w 50 rocznicę Rewo­
lucji Pażdziernikowej na 
wszechzwiązkowym przeglądzie 

zespołów artystycznych - przy­
znano jej dyplom I stopnia i ty 
tut laureata. Odznaczona jest 
równiei Orderem Czerwoneco 
Sztandaru. 

Od ponad 3-0 lat orkiestrą Fil­
harmonii Leningradzkiej kteru­
ie Eugeniusz Mrawiński, jeden 
z najwybitniejszych dyrygen­
tów Związku Radzieckiego. Zna 
komity zespOł wykona na łódz­
kiej estradzie V Symfonię B­
dur A. Głazunowa oraz V Sym­
fonię d-mon D. Szostakowieza. 

(oł 

Wystawo w ,,Przedwiośniu'' 

Jaki jesteś, szefie? 
Kilkadziesiat estetycznych, 

jasnych, nie· przeładowanych 
cyframi plansz, składających 
się na wystawę pt. „Racjonal 
na organizacja pracy i postęp 
techniczny", jest od wczoraj 
eksponowanych w hallu kina 
„Przedwiośnie". Dlaczego aku 
rat taki temat, a nie inny? 
Po prostu dlatego, że aż 60 

proc. wypadków przy pracy 
w Łodzi wynika właśnie z 
powodu wadliwej organizacji 
pracy. 

Balnrka ORMO powiększa się 
i doskon"Ji haze swego dział"­
nia. Jej placówki otTzvmn.ią 
nowe, wyposażone w niezhPdny 
sprz~t lokale. ktńre w wielu 
przv,...artk~ch 5nełniaja także ro 
le świptlic i nlacówek kultural­
no„oświtttowvch. 

przyszli? Zeby drzewo ściąć.~-~~----------------~---~---------------~-~-----­

Wystawa zainteresuje niewąt­
pliwie bywalców „Przedwio· 
śnia". Zwłaszcza niektóre plan­
sze. Np. jak powinno wyglądać 
stanowisko pracy w fabryce'? 
Skąd przede wszystkim czerpae 
rezerwy na stanowisku robo• 
czym? Czy każdy wie jakie 
predyspozycje psychiczne i fi­
zyczne określają kwali!ikaeje 
pracownika7 Tam może się te­
go llowiedzieć. 

2';1gadnieni
0

om pracy ORMO po 
śwj<ecnne byto ostatnio wspól­
ni;'.! pos:ed7F!'rtie Dzielni"oweeo 
Komitetu ORMO. na którel(o 
czele stoi <ekret•rz KD PZPR 
Bałutv - .J. Za.1dlowa t Dzlel­
nicowe1rn Sz'abu ORMO kiero­
wane~o orze:z nracownlkR 7P'B 
im. „HArnama" - P. Mu<la­
łowsktego, (zbkl 

zniszczyć. okaleczyć? 
Stąd zapewne biorą się pre­

tensje i obawy łodzian wyra­
tane w listach do redakcji, bądź 
w rozmowach telefonicznych. 
Każda zgłoszoną uwagę notuje­
my, a uotem rzecz całą spraw­
dumy My też boimy się. tebv 
b!'zmvślność czy niekompeten­
CJa nie spowodowała nieodwra­
calnych •trat w naszej miej­
skiej zieleni, 

Ale co my - zw~·kli zjadacze 
chleba właściwie wiemy o 
drzewach~ Chyha tyle tylko, ie 
kwitną, pachną, dają cień ... 

Rajd OSZCZ~dnych 
19 pięcioosobowych drużyn re­

prezen tuiących wszystkie środo 
wiska łódzkiej młodzieży ZMS­
owskiej stanęło na starcie raj­
du oszczęetnych, zorganizowa­
nego w ostatmą niedzielę przez 
ZŁ ZMS t Oddział Wojewódzki 
PKO. Miał on na celu podsu­
mowanie udziału łódzkiej orga­
nizacji ZMS-owskiej w popula­
ryzowaniu idei oszczędzania, 
przebiegał trasą Łódź (Piotrkow 
ska 262) - Arturówek. 

Na trasie - jego uczestnicy 
wykonali '2ereg zadań prakty­
cznych. Znakomicie wvpadło 
jedno z nich - propagowanip 
wśrócl mle<?kańców Łodzi paż. 
dzlernikowei „Akcji 300". Dzlew 
częta i chłopcy „namówili" 68 
przechodniow do zadeklarowa-

Spotkania 

nla w konkursie 114 tys. zł . w 
rajdzie oszczędnych zwyciężyła 
drużyna dziewcząt z zakłado­
wego kola ZMS przy ZPW im 
A. Struga, li miejsce zajął ze 
spół z ZPW im. W. Reymonta, 
III - zespól ZPB im. F. Dzier­
żyńskiego _ Najliczniej reprezen· 
towaną w imprezie dzielnica 
była Górna. 

Uroczyste podsum.owanie Im­
prezy odbyło się zaraz po jej 
zakończemu w ośrodku wypo 
czynkowym „Prząśniczka" w 
Arturówku. Przybyli na nie kie 

. rownictwo ZL ZMS z przewod-1 
nlczącvm J. Matyjaszczykiem 
i dyrektor Oddziału Wojewód1 
kiego PKO - z. Pakuła. 

(zbkl 

poselskie 
cen na artykuły pierwszej po­
trzeby od 1966 r. 
Również wczoraj posłanka s. 

Swiderska spotkała s:ę z przed 
~tnw'.clelam! zatoii:! ZakłortliN 
Tkanin Tecnnicznych, a poseł 
M, Arkuszyński z pracown ika­
mi Łódzk i ch Zakładów Zielar-
skich „Herbapol". IJ. kr.> 

Studenckie „lato naukowe-69'' Czy zawsze wiadomo jakie 
są wynagrodzenia za pomysły 
racjonalizatorskie? Jedna z 
plansz przejrzyście to objaś­
nia„. Wśród wielu rysunków 
dotyczących dobrodziejstw po 
stępu technicznego i różnych 

jego kierunków - 8 plansz 
dotyczy stosunków: szef-pra­
cownik. 

Następstwem ożywionej dzia­
łalności naukowej studentów, 
jest ich coraz liczn!ejszy udział 
w obozach naukowo-badaw­
czych. organizowanych w cza­
sie letnie.I przerwy semestral­
nej, w roku 1967 istniało 7 o­
bozów, w roku minionym -
15. a tego lata - 29 obozów. 
Zlokalizowano je głównie w 
woj. łódzkim i kieleckim. Na­
si studenci zna•leźli się też na 
Mazurach, w Nowym Targu, 
B:elsku-Białej, Ziemi Lubusk:ej 
I w innych zakątkach kraju. 
Tych 29 obozów można by po­
dzielić na trzy podstawowe gru 
oy: obozy przemysłowe - zaj­
mujące s!ę badan:em zagadnień 
dotyczących gospodarki'; histo­
ryczne tuta.1 tematy doty­
czyły w szczególności polsko­
ści Ziem Odzyskanych, dzie­
jów polskiego ruchu oporu w 
latach h'.tlerowskiej okupaeji i 
początków władzy ludowej w 
naszym kraju; trzecią - obo­
zv o poważnej dz:ałalnoścl u­
sługowe.1 na rze<:z społeczeń­
stwa danego regionu. I 

Obok działalności naukowo-
badawczej wszyscy członkowie 
obozów przepracowali co naj­
mn'.ej trzy dni w czynie spo- , 
łecznym na rzecz okoEcznej 

1

; 
ludności. 

O "'racy studentów podczas 
tegorocznego lata naukowego I i 
o Jel efektach mówiono wezo. 
ral na uroczvstym zakończeniu 1 
lata naukowego - 69, które od 
było się w sali Teatru Roz-1 
maitości. Wśród zaproszonych 
gości znaleźli sie równ!eż przy I 
by•ze z reg\onów. gdzie Zlo-

1

1 

kaJ\zowano obozy. 

Ogłoszono również wynik!, 1 
organizowanego po raz drugi. ] 
konkursu na najlepszego kie-

rown ika obozu. Tytuł t~ uzy­
skał K. B!ederman - kierow­
nik obozu w Sulejowie - che-
m ików PL. Trzy II miejsca 
przyznano: A. Koziełowi, A. 
Sobuli i F. H.rehorecldemu. W 

konkursie na najlepszy foto­
reportaż o działalności obozu 
zwyciężyły: koło chemików I 
koło toksykologów. 

(hosz) 

W trosce o wypoczynek po pracy Każdy szef oglądający ,.,,... 
stawę może odpowiedzieć sobie 
na pytanie czy - jak<> 83t!f 
jest typem autokraty, dE>mo­
kraty, czy po prostu - szefe!ll 
chaotycznym, bądź też takim, 
który li lat czyhał na moment 
w którym m<Y.i:e podwładnemu 
wytknąć jakiś błąd„. 

Przed trzema laty zapocząt­
kowana została współpraca 
między komisjami kultury fi­
zycznej i turystyki RN m. Lo 
dzi i WRN. Powołano do zy­
c1a międzywojewódzki zespół 
do spraw koordynacji tury­
styki i wypoczynku w regio­
nie łódzkim, który działa od 
dwóch lat. 

Wczoraj odbyło się pierwsze 
- w nowej kadencji pracy rad­
nych - wspólne posiedzenie oby 
dwu JrnmisJi, Omówiono na nim 
zadania na rok przyszły, doty­
czące wypoczvnku świąteczne­
go i niedzielnego. W posiedze· 
niu wzięli udział zastępca prze­
wodniczącego Prezydium RN m. 
Łodzi - K. Lipczyk i sekretarz 
Prez. WRN - T. Gębicki, Ko­
misja postuluje w lutym przy-

szłego roku wspólne posie­
dzenie Prezydium RN m Łodzi 
i WRN, na którym - w obec­
ności przedstawicieli obydwu 
komisji i WKZZ - rozpatrzo­
ny będzie problem wypoczynku 
świątecznear:o dla mieszl<<lńców 
Łodzi i województwa w przy· 
szłym sezonie. Do połowy sty­
cznia opracowane zostaną przez 
komisje odpowiednie materiały 
zawierające dane o istniejących 
ośrodkach wypoczynkowvch o­
ra:r postulaty i propozycje ma-; 
jące na celu dalszy ich rozwój. 

W drugiej części posiedze­
nia komisje obradowały już, 

Podwładni natomiast, czeka­
jący - w mysi zamieszczonych 
na jednej z plansz słów, na 
wyróżnienia i pochwalę, zasta­
nowią się nad tym czv są „krzy 
kacznmi, pewniakami efekcia­
rzami, bałaganiarzami· bądź fi­
glar-iami'' •·• 

(AP) 

oddzielnie. Komisja RN m. i"'~"""~""""'~~~~~-~ 
Lodzi przyjęła informacje o l WYSTARCZY 1EDNA lSKRA 
działalności łódzkiego Ośrod- BY POSZEDŁ z OGNIEM DO-
ka Turystyki i Wypoczynku ROBEK CAł.EGO TWOJEGO 
i jego najbliższych planach. ZYCIA 

(Kas)~~ 

Biustonosze pod lampą, czyli wszystko dla pań 
Okola 50 proc. lodzianek 

zaopatruje się w wyroDy gor­
seciarskie w PDT „Uniwer­
sa!". Wyci1+gnęli z tego odpo­
wiednie wnioski zarówno han 

dlowcy jak Ogólnokrajowe 
Zrzeszenie Producentów Wyro 
bów Gorseciarskich przy Spńl 

dzielni Pracy im. Wl. Bytom 
skiej w Głownie. Od wczoraj 

- po podpisaniu umowy 
czynne jest w „Uniwersału" 

specjalne patronackie stoisko 
z tymi wyrobami (pierwsze w 
kraju!). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W Łodzi odbywają się spot­
kania postów na Sejm PRL z 
załogami zakladów pracy. Wczo 
raj posłanka Mana Grzelka u­
czestn :czyla w spotkaniu z pra 
cown:kami ZPW Im. Reymon­
ta. Poruszano na nim szereg 
Istotnych problemów dotyi:z~­
cych spraw międzynarodo­
wych, gospodarki krajowej a 
także życia naszego m ;asta. 

Po"lanka M. Grzelka odpowla 
dając na pytania załogi ZPW 
im. Reymonta przedstawiła 
szczegótowo sprawy związane 
m. in. z sytuacją w NRF Po 
ostatnich wyborach. Mówiła o 
rokowani ach radziecko-chiń­
skich i o agresji Izraela na 
kraje arabsk;e. Przechodząc rto 
spraw gospodarczych, dużo 

m :ejsca w swoim wystąp•eniu I 
poświęciła . kształtowaniu się 

llllllll llllll Ili llllllllllllllllllllllll lllllllllllll llllłl llllllllllllllll Ili llllll lllllłllllllłllllllllllllllllllllllllll llllll lllll Ili llllll lllllllllll lllll Ili llll Ili llllllllłllllll 
Novum tej Imprezy polega 

jednak na tym, że towary 
znajdujące się w tym stoisku. 
mozna będzie na miejscu prz:y 
mierzać. Patron bowiem zao­
patrzył „Uniwersa!" w specjał 
ną lampę bakteriobójczą. Przy 
mierzane a nie zakupione wy 
roby, będą w jej promieniach 
wyjaławiane. 

t-9-t2t941 
na to konto 
mużna wpłacać pieniądze 
w „Miesiqcu 
dobroci 
dla zwierzqt" 
„Miesiąc dobroci dla zwie­

rząt" - trwa 1 kończy się do· 
piero 15 listopada. Towarzystwo 
Opiek.i nad Zwierzętami apelu­
je do swoich sympatyków, by 
wpłacali datki, które zasilą tun 
dusze towarzystwa 

Podajemy numer konta, na 
które można dokonywać wpłat: 
PKO I Oddział Miejski w War• 
szawie 1-9-121941 z zaznaczeniem 
„Miesiąc dobroci dla zwierząt". 

(O) 

„POJEDYNEK" W „CYTRYNIE" 
W WYKONANIU TEATRU 

Z SOFII 

30 bm. o godz. 19 oraz 31 t,:n. 
o godz. lB i 20 wystąpi w t.o­
dzi Studencki Teatr z Sofii, 

W AZNE TELEFONY 

lnformacJa telefoniczna 
Straz Pożarna 
Po11otow1e Ratunkowe 
Pogotowie MO O'l, ł00-00. 
lnformacJa PKP 
Informacja PKS 265-91 
Pomoc drogowa PZM 
Poar:otowie Energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Us!. LZSP 
Lódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

03 
Ol 

°' 500-09 
581-U 
541-20 
598-Bo 
334-31 
!Z0-89 
398-10 

359-15 

TEATR WIELKI godz. lt 
„Kniaź Igor" 

TEATR POWSZECHNY - 'odz. 
19.15 „Boso, ale w ostro. 

g-ach" 
TEATR NOWY - godz. 17 
„Sędz'.owie" (spektakl 
PWSTIF) 

MAł.A SALA - 1odz. 18.30 
„Kaprys" 

TEAl'K JARACZA ( W sal! Tea 
tru Rozmaitości) godz. 19 
„Ballada o tamtych dniach" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Zna 
my cię tylko z widzenia" 

OPERETKA - godz. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek" 

TEATR ARLEKIN - nieczynny 
TEATR PINOKIO - godz. 10 

„Leo King" 
FILHARMONIA (Narutowicza 

20) godz. 19.30 Orkiestra Sym 
foniczna Filharmonll Lenin­
gradzk.iej. Dyrygent Eugeni'.lsz 
Mrawlński, ludowy artysta 
ZSRR, laureat Nagrody Le­
ninowskiej. Progr. A. Głazu­
now - V Symfonia. D Szo­
stakowkz - V Symfonia. 

MUZEA 

prezentując sztukę Iwana Va- MUZEUM HISTORII Wł.OKIEN 
2owa pt. „Pojedynek", w re- NJCTWA (Piotrkowska · 282) 
:tyserii znanego reżysera filmo czynne godz. 10-17. 
wego Ludomiła Klrkowa. Wy- MUZEUM SZTUKI (Wlęckow-
stęp odbędzie się w sali STS skiego :ui) - czynne od godz. 
„Cytryna", ul. Zachodnia 81/83. 11-19. 
Bilety do nabycia w RO ZSP, MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
ul. Piotrkowska 77, W !;odz. I ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
14-18 oraz w kasach teatru ności lł) - czynne od godz. 
przed spektaklami. 12-18. 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr Z56 (6619) 

eo~ GDZIE? l<IEDV? 
MUZEUM BISTORU RUCHU 

UEWOLUCYJNEGO (Gdańska 
13) czynne od godz. 11-18. 

MUZEUM KATEDRY EWOLU­
CJONIZMU UL (Park Sien­
k1ew1cza) czynne od godz. 
10-17. 

ŁÓDZKIE zoo - czynne od 
godz. 9-17 (kasa czynna do 16) 

KI N A 

BAŁTYK - Dm Filmu Radziec 
kiego: „Wojna i ookój" ·•ęśc 
IV od lat Ił godz. 10. U.30, 
15, 17 .30, 20 

POLONIA - „Milion tal przed 
nasui er1f' Od lat Ił (ang.) it. 
10, 12.30, 15, 17.30, to 

WISŁA - „Wyzwanie dla Ro­
bin Hooda" od Ia" 11 •ang) 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

Wl.Ob.NlARZ - festiwal f·il­
mów Ro~v·c:-k · e· f. ... Pde- :;> r Re„ 
publlkl Radzieckiej „Wi.ryne­
ja" od lat 14, godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

WOLNOSC - .• Beniamin, ezyl! 
pamiętnik cnotliwego młodzi<'ń 
ca" od lat 18 (franc.) 1Eodz. 
10, U.3o, is. 17.30, to 

ZACHĘTA - „Wspaniały Recl" 
od lat 7 (USA), godz, 10, 12.30, 
15 „Panna młoda w żałob~e" 
od lat 18 (franc.) g, 17,30, 20 

KINA STUDYJNE 
STYLOWY - Dni Filmu Ra-

dzieck;iego „Twój współcz<'­
sny" od lat 16, godz. 17, g. 
20 (projekcja DKF) 

STUDIO .._ „Oferta ma•trymo­
nialna" od lat 16 (franc.-wł.l 
godz. 17.15, 19.30 

'ft * 
ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Twarzą w twarz" od 
lat 16 (jug.) godz. IO, 12, 14, 
18, 18, 20 

CZAJKA - „Arsen Lupin con­
tra Arsen Lup'.n" (franc.) od 
łat a, godz. 17, 19.15 

ENERGETYK - nieczynne 
liDYNlA Fes•.wai • .lm6w 

Rosyjsk:e· Federacy1ne1 Repu 
bliki Radzieckiej „Bra-cia Ka 
ramazow" od lat 16, godz. 10, 
14, 16 

HALKA „Działa Navaro-
ny" od lat !4 <ang.) g . 16. 19 

1 MAJA - „Cze.rwone i złote" 
od lat 14 (poi.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

ŁDK - „Wojna I pokój" (III 
seria) od lat 14 (radz.) godz. 
15.15, 17.30, 19.45 

ŁĄCZNOSC - „Ciężkie czasy 
dla gangstPrów" od lat 16 
(franc.) godz. 18 

MŁODA GWARDIA - „Przy­
gody Tomka Sawyera" od lat 
11 (rum.) godz. IO, 12. 14, 16, 
„Dzienn ik młodego małżeń­
stwa" od la~ 16 (fiński) llod z. 
18, 20 . 

MUZA „Wielki wąż 
Chinachgook" od lat 11 (niem.) 
godz. 16, 18, 20 

OKA „Waleczni przeciw 
rzymskim legionom" (wł.) od 
lat 14, godz. 15.3-0, 17.45, 20 

POLESIE - „Heroina" (NRD) 
od lat 16, godz. 17, 19 

POPULARNE - „Gra bez re­
guł" (czeski) od lat 16, godz. 
17. 19.l!i 

PR2EDWIOSNIE „Martwy 
sezon" (radz.) od lat 16, godz. 
16, 19 

PIONIER - „żyć, aby żyć" od 
ląt 16 (franc.) godz. 15, 
17.30, 20 

POK()J - „Strzały o zmierz­
chu" od lat 16 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20 

REKORD - Dni Filmu Polskie­
go - wspomnienie o Kob :eli 
„Rękopis znaleziony w Sara­
gossie" od lat 16 (poi.) godz. 
10 (14 losowanie fotooów fil­
mowyeh), 18 

ROMA - Dni Filmu Radzle-
ckJiego „Nieprzyjadel u pro­
gu" od lat 16 godz. 10, 11, 14, 
:s, 18, 2'l 

SOJUSZ - „Szósty lipca" od 
lat 14 (radz.) godz. 17, 19.15 

SWIT - Dni Filmu Radzieckie 
go „Przepustka na ląd" cd 
lat 12 godz. 16 (18 losowanie 
fotosów aktorskich), 20 

STOKI - „63 dni" (poi.) od lat 
14 godz. 15.30, 16.45, 18, 
19.15, 20.30 

TATRY - Bajki: „O małej Ka 
si t• dutym wilku", „Intruz", 
„Leniuszek uczy się", .Nie 
znana planeta". „Spotka n le z 
Barym" godz. 16, 17. DFP -
1969. Od „Zakazanych pl~se­
nek" do „Pana Wołodyjow­
skiego" „ Wielka, w!ększa, naj 
większa" od lat 7 (poi.) godz. 
18. 20 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 225, Nowotki 12. 
Cląbrowskiego 89, Przybyszew­
skiego 41, Gdańska 90, Sporna 
83, Wielkopolska 53a. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gln. Im. Curie­
Sklodowskiej, ul. Curie-Sklo· 
dowskiej 15 - przyjmuje •oclzą 

Przez specjalne ankiety, któ 
re wypelntać będą na miejscu 
klientki, producenci biustono­
szy i pasów będą mogli zapo­
znać się z życzeniamt kobiet 
w tej mierze. Wytwórcy 
zresztą już teraz starają się 

zaspokoić wszelkie gusty 
wvchodząc z założenia, że nie 
ma kobiet tzw. nietypowych 
(oby inni poszli w ich ślady). 

Sq więc już biustonosze o J 
wielkościach miseczek przy 
tym samym obwodzie oraz o 
1 wielkości miseczek .przy i"óź 
nych obwodach. (Wit) 

ce I chore ginekologicznle z 
dzielnicy Górna oraz z rejo- ~'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-''-'-"-'-"-~"" 
nowych poradni „K". ul. For-1~ ~ 
nalsklej 27 I Gdańska 29. I~ w". n i i ~ 
li Klinika Poł. -Gin. AM, ul. I~ el a ~ 

Sterlinga 13 - przyjmuje rodzą ~ • b • ~ 
ce i chore ginekologicznie z : ~ I zac owa I ~ 
dzielnicy Sródmieści;, z re!o- I~ a ~ 
nowych .l?oradni „K Now„tki ,~ Komenda Miejska MO w Z 
60, Kopc1nsk1ego 32 l Plotrkow ~ ł,odzi informuje, że obok 7.na ~ 
ska 269. ~ nego zbiorczego numeru tele- ~ 

Szpital fm. H. Wolf, ut. ł.a- ~ tonu centrali komendy - ~ 
giewnicka 34136 przyjmuje ~ 292-22, nadal istnieją dabze ~ 
rodzące l chore ginekolo'(!ci- ~ numerr: JOQ-57, 307-01, 310-51, ~ 
nie z dzielnicy Bałuty oraz z ~ 350-66 1 358-19, ~ 
ri:jonowych poradni „K", ul. ~ Korzystanie z podanych nu-~ 
Piotrkowska 1Q7, l Maja 52 I ~ merów pozwoli na 011ciążcnie ~ 
Kasprzaka 17. i~ telefonu 292-22 i szybsze pi>-~ 

Szpital im. H. Jordana, ul. I~ łącze~ie z komendą. w . razie ~ 
Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje ~ nagłe~ potrzeby połączenia _s ię~ 
rodzące I chore ginekologicznie :;;l: z dyzuri;iym KM . MO mo7na ~ 
z dzielni<:y Widzew oraz z re- ~ korzystac z bezposredn1ch te-~ 
jonowe1 poradni K" ul Sreb ~ Jefonów: 07, 400-GO i 500-oo ~ 

• - " • „ · '' ~ 
rzynska fa. ~'-'-'-~'-'-"-'-"-'-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~~~ 
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KsiQżki czekajQ .•• Inicjatywa ma przyszłość Nowości w tkaninach 
dla 

, 
Na arenie międzynarodowej 
D 

o grona osobistości, któ­
re w ostiltnich latach 
wysunęiv się niewątpli­
wie na czołowe llUejsce 

w polityce NRF należy przy­
wódca bawarskiego odłamu cha 
decji (CSU) Franz Joseph 
Strauss. Ten były oficer hitle­
rowskiego Wehrmachtu, uchodzą 
cy nie bez racji za „mocnego 
człowieka 11 • były minister finan 
sów w rządzie Kiesingera -
nie ograniczając się jednak do 
funkcji resortowych - Strauss 
dał się poznac j ako herold i go 
rliwy propagator tzw. zjedno­
czonej Europy . mówiąc ściślej 
Europy zacnodniej. 
Osobą F. J. Straussa i jego 

koncepcjami połltycznymi zająl 
się dokładnie Marian Podko­
wiński, doskonały znawca sto­
sunków w NRF. w swej ksią­
żce „Europa Straussa" •). Stresa 
czając tutaJ pokrótce tę inte­
resują"'! publikację, powiemy. 
że „europejskie" pomyslv 
Straussa dadzą się ująć w dwa 
zasadnicze punkty: 

czy eh (natta I) - usiłują prze­
ciwstawić się państwa imperia­
l is tyczne oraz posłuszny, lecz 
niebezinteresowny, wykonawca 
ich woli - lzrael. W ciekawym 
i bardzo pełnym zarysie uka­
zuje autor m. in. postać wiel­
kiego przywodcy postępowego 
świata arabskiego - prezyden­
ta ZRA, Nasera, którego - ja­
ko ambasaaora PRL w Kairze 
- miał mozno5ć poznać bliżej. 

N 
ie mniej godna uwagi i 
aktualna jest praca dobre 
go znawcy zagadnień 
międzynarodowych Grze-

gorza Jaszunskiego „Chiny 
a papierowe tygrysy" •• •). O­
mawiając przyczyny i intencje 
dzisiejszej polityki zagranicznej 
ChRL. a w szczególnośc.i reali­
zowaną ostatnio „rewolucję kul 
turalna" autor podkreśla sprze­
czne z zasadami socjalizmu i 
wysoce szkodliwe dla jedności 
światowego ruchu robotnicze­
go tendencje nacjonalistyczne, 
antyradzieckie i rozłamowe przy 
wódców chuisklch. 

(Dokończenie ze str. 1) kiedy usiłuje plagiatować 
kładów skłaniających do przem)"Sł elektromaszynowy. 
refleksji. O ile np. w tym ostatnim 

1. Plan na rok przyszły, ma sens łączenie pojęcia -
który miał być sprawdzia- „rezerwy" ze wzrostem zmia 
nem zrozumienia idei nowej nowośei i wielkości produk-
strategli gospodarczej, w cji, o tyle w przemyśle lek-
„pierwszym rzucie" został kim ta.m ich szukać nie na-
przez wiele przedsiębiorstw leży. Z bardzo różnych wzglę 
opracowany „po linii najmniej dów. Niemniej niektórzy u-
szego oporu". To jest - w o- Sliłują je widzieć właśnie w 
parciu o wzrost zatrudnienia tych dziedzinach. 

inwestycji przy jednoczes- 3. Znany z napięć bilans 
nym minimalnym wzroście siły roboczej w Łodzi powi-
wydajności pracy, a w wy- nien _ jak się wydaje _ być 
padkach skrajnych - nawet analizowany na bieżąco przez 
jej spadku. I co więcej, bez praktyków gospodarczych. 
uwzględnienia inwestycji z Obserwuje się bowiem - i w 
zakresu poprawy i warun- tym wypadku, pevvi en brak 
ków socjalno-bytowych. Ma- perspektywicznego myślenia. 
ło kto „wpadł" na to, że pro w przyszłej 5-latce rozwija­
duktywność i efektywność jący się przemysł _ uwzględ-
gospoda.rowa.nia można pogłę ruiając nawet „przesunięcia" 
biać również drogą poprawy międzygałęziowe, będzie po-
wa.runków pracy i odpoczyn- trzeb-Ował kilku tysięcy no-
ku załóg. W większym stop- wych pracowników. Tymcza-
niu odnosi się do sytuacji re- sem wołaniom 0 etaty , jakie 

ny przemysłu elektromas?:y­
nowego i ciężkiego, nie to­
warzyszy analiza możliwości 
złagodzenia deficytu rąk do 
pracy np. przez przyciąganie 
fachowców z dyplomami wyż 
szych I średnich uczelni. Nie 
widać również zdecydowa­
,nych wysiłków w kierunku 
opracowania realnego progra 
mu przekwalifikowania pra­
cowników zbędnych w jed­
nej, a niezbędnych w drugiej 
branży. Problem ten będzi~ 
narastał i trzeba o nim my­
śleć już teraz. A ponieważ o 
człowieka tu chodzi - per­
spektywiczne myślenie jest 
tu szczególnie niezbędne. 

Przejście z ekstensywnych 
na intensywne metody gospo­
darowania, wymaga ludzkiej, 
inicjatywy - w róż~o~akimj 
sensie. KSR - są m1eiscem, 
gdzie każdy zakład i każda 
załoga ma szanse inicjatywą 
- błysnąć. 

IRENA DRYLL 

pan o w 
• , 
•••• pan 

ZPW im. Barlickiego 54 za­
kładem wiodącym w~rod pro­
ducentow tkanin przeznaczo­
nyct1 na płaszcze męskie. Chcąc 
zonentowac su: w propozycjach 
na naj bhzszy sezon, zwiedziliś-

. my zorganizowaną ostatmo przy 
tym zakładzie ekspozycję naj­
modnieiszycn wzorów. Częśc ich 
jest jwż w produkcji, inne uka­
żą się na ryn1<.u w czwartym 
kwartale lub w pierwszym i 
drugim kwartale przyszłe&o ro­
ku. 

• ścisła polityczna i gospo­
darcza integracja Europy za­
chodniej pod hegemonią NRF 
jako naj<llniejszego pod 
względem militarnym i ekono­
micznym - partnera - i 

Książkę Jaszuńsklego cechu­
je obiektywizm i logika wykła­
du, dlatego też uznał on za 
właściwe zaznaczyć, że „wiele 
istotnych elementów polityki 
chińskiej pozostaje nie wyjaś­
nionych, co się łączy ze specv­
fiką tego kraju ( ... ) Łatwiej jest \ 
więc relacJonować, co się dzie­
je w Chinach, niż podejmować 
się interpretacji wydarzeń". 

szty ]{,raju niż do Łodzi, nie- rozlegają się głównie ze stro 
mniej l u nas parę przykła- ._---=--------------------------­

Na płaszcze dla panów ZPW 
im. Barlickiego lansują wzory 
w dużą jodłę w rozmaitych ko­
loryzacjach, szarości, brązie i 
7Jeleni. W tej samej tonacji 
lansuje się 1<.raty i kratld ora7 
tkaniny pęczkowane m. in. w 
barwach ciepłych dzięki domie· 
szce czerwieni. Z myślą o mę;l: 
czyznach zal<łady przygotowały 
tet ciekawy zestaw przyjem­
nych tkanin ubraniowych z. 20· 
i 30-procentowej elany. Dzięki 
specjalnej apreturze tkaniny nie 
gniotą się i posiadają walory 
materialów z wysokoprocento­
wej wełnv. Wsród wzorów są 
m. In. nikle paski i niewielki" 
kraty. Ostatnio tymi tkaninami 
zainteresowała się CTB i spo­
rządziła kolekcję na eksport. 

• uprawianie szowinistycz­
nej polityki wrogości, odwetu 
i rewizjonizmu wobec państw 
Europy wscnodniej. 

dów na poparcie powyższego 
stwierdzenia by się znalazło 

np. wytęskllJiony nowy 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Pantofelki na. karnawał 

Z tym wszystkim wiążą się 
oczywiście rojenia pana Straus-
sa o objęciu stanowiska kan- •) Wyd. „Ksiątka 

B. D. 
„Strzelczyk" w pierwszym 
etapie rodzi się... bez stołów­

• I na "lato 

Na wystawie są także ładne 
tkaniny marynarkowe wysoko­
procentowe w tonacji ciemniej 
szej, nadającej się świetnie na 
okrycia w okresie jesienno-zi­
mowym. Wiedza", ki. 

2. Mimo że każdy prze-
clerza NRF, na którym mógłby str. 136. cena 9 zł. 
zaprezentować Niemcom i ca- **) PIW, str. 408, 8 tabl., ce-
łemu światu <woje dyktatorskie n.a 35 zl, mysł wie, iż ma swoją spe-
rządy .,twardej ręki". Na ra- •••) Wyd. „Książka i Wie- cyfikę, postępuje niekiedy 
zie jednak - ze względu na dza", str. 200, cena IO zł. · kb · · · · l z wyniki wvborow pArlamentar- )a Y Je) me mia • „ yw-
nych w NRF - koncepcje I cem" przenosi do siebie pew-
aspiracje Strausśa nie mają ~.n.nci.~~ ... ~ ne oceny, analizy i wytycz-
szans na urzeczywistnienie, z --------·--czego iednak nie wvnika, że STR'l:E2 LASOW PRZED ne oparte o sytuację innych 
niebeznie~zenstwo gro?ące po- POZAREM branż. Myślę tu o naszym 
kojowei integr~cjl całej F:uromr •ee~eeeee·---- przemyśle lekkńm, który nie­
ze stronv niemiecki<"h pol!tvków --------""'-"""""--~---""'-"'""""°'---------------·----typu •trauS<owkiego przestało 
już istnieć. ~~~~~~~ 

K 
onfllkt bliskowschodni i 
konsekwencje napaści 
Izraela na kraje arab­
skie nie schodzą - I nie 

Zmiany lokuli bibliotek 
prędko chyba zejdą - z la- W śr6dmieściu, po wielomie-
mów prasy cslego świata. Cen- s iecznym remonc ie . została po-
nym źródłem wiadomości do nownie odd a na do użytku Czy 
poznania podłoża ego konflik- teln ików Dzieln icowa Bibllote-
tu jest książka Kazimierui Si- ka dla Doroslych, mieszczą c a 

nlowe w nowym lokalu biblio­
tecznym przy ul. Brzeźnej to. 
Nowa bibhoteka będzie nosić 
nazwe IX Rejonowej Bibliote­
ki dla Dorosłych i Młodzieży. 

dora - „Rewolucja pod pira- s i ę przy ul. A. Str uga 14. Od 
m1dami" ••). połowy listopada czynny będz '. e Bałuty. ul. Grablenlec lld . To 

Autor tej obszernej publika- tu także oddział wypożyczan \a tutaj przeniesiono XI Rejo-
cjl opisuje w sposób kompeten książek dla młodzi eży. Nato- nową Bibliotekę dla Dzieci i 
tny proces likwidacji prz„żyt- m iast istn iejąca tam dotąd Młodzieży. mieszczącą się do-
ków feudalizmu w przodują- 1 Rejonowa Biblioteka dla Dzie tąd w zimnej i w ilgotnej hall 
cych krajach arabskich, a prze cl i Młodzieży została przenie- pofabrycznej przy ul. Klono-1 
de wszystkim w ZRA i poszu- siona do nowego lokalu przy wei 15a. Nowy lokal został ofla kiwanie przea te kraje wła- 1 rowa.ny przez Spółdzielnię Miesz sn:vch, uwarnnkowanvch ich u · Zachodnie.i 80 (lewa oficy- kaniowa „Lokator". która przv-1 specyfiką, dról! do socializmu. na na parterze). czynlla się tym do stworzenia 
k~órym to dążeniom - ze wzglę W te.1 samej dzielnicy zakoń- czvtelnikom właściwych warun-

Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Skorzanego „Skogar" są wpraw 
dz>e przede wszystk im produ­
centem przyjemnych letn ich 
pantofelków damsk ich. zwanych 
l!alanterkami, ale pomyślały 
również o karnawale. Obec­
nie w produkcji znailazły się 
już pantofle na słupku, któ­
rych wierzchy stanowią przy­
jemnie ułożone paski wykona­
ne ze złotej folii. Podobny ta-

son - ale o nieco Lnnym uło­
żeniu p.asków - posiada drugi 
model. Wykonany będz:e on z 
lak ieru opal i zującego w trzech 
kolorach: bordo, stalowym ! 
złoto-brązow:.cm. W sumie na 
karnawal zakłady wykonaia 30 
tys. pa.ntofelków. Cena 250 i 
310 7.1. 

Opracowano jut także nowe 
wzory obuwia na przyszłą W•W­
sne i lato. Wśród nich znala­
zły się „rzymki" wykonane ze 
skóry o barwie naturalnej 7. 
efektami wytlacza.nyml oraz 
sandałki dziewczęce na płaskim I 
obcasie zapinane na dużą klam 
rę i ozdobione metalowymi ni­
tami. Wśród galanterek przewa I 
żać będzie kolor biały, a pn­
nadto brąz ! czerwień oraz pa­
stele różowv i błęk itny. „Sko­
gar" wyprodukuje w I i U 
kwartale p rzyszłego roku 1.100 
tys. par tego obuwia w 35 wz<>­
ra ch. 

N iektóre modele zamówione 
zostały przez klJientów zagra­
n !cznych. Stałym odbiorcą j~t 
ZSRR; najmłodszvm Australia. 
Do Australii poszła już partlal 
sandałków. a obecnie zamówio 
no półbuty. Będą one wvkonA 
ne z nubuków świńskich na 
spodach nieskórzanych. 

(Ka!> 

Wśród tkanin przeznaczonych 
na damskie płaszcze i kostiu­
my najładniejsze są pęczkowa 
ne w koloracn m. in. rozbieln­
nego beżu i błękitu. Bardzo 
praktyczne i ładnie prezentu­
jące się są tzw. tkaniny konr­
dynowane. są to zestawy ku­
ponów na płaszcze i sukienki. 
Tkanina na płaszcz jest po jed­
nej stronie w kratę , a po dru­
giej gładka; w tym Sfłmym ko 
lorze jednobarwnym przygoto• 
wano cieńszą tkaninę na sukien 
kę. 

Z wielu tkanin produkowa­
nvch w ZPW im. Barlickiel'!e> 
można jut teraz nabyć modne 
płaszcze „Próchnika" oraz pal• 
ta i kostiumy „T1>limeny". O­
bydwa te domy mody współ­
pracują bowiem z „Barlickim", 
niejednokrotnie proponując wzo 
ry tkanin, które są tylko f wv 
łącznie wykonywane dla nich. 

(kas> 

Na półkach księgarni 
BIOGRAFIA 

A. Ostrowski 
PIW 1969 r. str. 470, 
zł 50. 

Garibaldi. 
opr, pl„ 

dow politycznych i gospodar- czono również prace wykoncze kÓW. (ts) 

~~~~~ ~~~~~~~'~'~~~ ~~~ ~~ ~ ~ ~~~~ 
~~~'-~'""'~~'~'~"''~"'""~'~~~OGRODNIK samotny, u-~eef~ 
~ K -k I ~~~~~Jietniaobo;~~~~~:Jil> Kupu1·emy lanie1· ~ I om u n 1 a ~: ;;. '"'il~.:„•'::.:;;~-.:. Milo · 
~ sPOŁDZIELNIE BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO ~ , ~~::.r~:~J=!:~~:c: ~~~ JKAfłlfłJ we I n i a n e 1 

a ~ fizyka do egzaminów ... ~ 
~ w ŁODZI podają oo wiadomości swych członków, ~ wstępnych - przygotowu ·~ & I ~ ie od dnia 5 do 18 listopada 1969 roku ~ ;~:,~~~1~;;~~

1),~1ri::.~~~l, > .-<'.\'tEN~\; p aszczowe 
~ będą wyw\eszone - de wglądu - projekty przydziału ~ · b • 1 • k I & Q 7 O ~ mieszkań w ramach budownictwa P-OWszechnego na 1970 r. ~ , l:~~~c po~~zeg~~.ci,;;:~~~ z o n I I a .::li - proc ~ ~ koWska IO, pracownia k•ra ~ • ~ Projekty list wywieszają: I wiecka, Lewandowska 

~ RSM „BA WEŁNA" w Osiedlowym Domu Kultury ~ ~~~a~~jl~odZL~~c~oo~~~~~ • sklepie MHO Art. Wł6kienticzy11i, al. Piotrkowska 117 I 
~ przy ul Wap~nn~ nr I~ ~nL Kll~~i~ ~-~ • 
~ ~ POMOC domowa po-~ + RSM „LOKATOR" - w lokalu spółdzielni przy ~ trzebna. Obr. Stalingradu ·IJ ul. Roosevelta nr 9. a 71173, m. 2, po godz. 20 ~ ~ POMOC domowa potrzeb 

~ + ŁODZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA - w ło- ~ na. Referencje pożądane. 
~ I ~ Nowotki 9-27, po 18 JJ, ka u spółdzielni przy ulicy Jaracza nr 77/79, ~ · POMOC domowa docho-
~ + RMSM „OSIEDLE MŁODYCH" _ w lokalu spółdzlel- ~1 dząca, umiejąca gotować, ~ a1 potrzebna. Pojezierska 22 ~ ni przy ul. Bratysławskie! nr 6 a. !:Jl m. 30, po godz. 16 

PRZETARG) 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych 
i Elektrycznych w Łodzi, uL Sienkiewicza 85187 
ogłasza przetarg na dostarczenie sukcesywnie 
w I kwartale 19'70 r.: ~ • Ć il UCZCIWEGO znalazcę ~ RSM „PRZYSZŁOS " - w lokalu spółdzielni przy ~ proszę 0 zwrot po.rtm<>net 767 szt. - zestawy przylóżkowe SRK „Swiatło-

~ ul. M. Fornalskiej nr 59/63, kl zostawionej w s.l<le- Radio-Kasownik" ~ ~ pie spożywczym i;>rzy !'a 21:! - oprawy światła nocnego, typ S .N. 1 
~ Zastrzeżenia i uwagi do projektu przydziału mieszkań ~ rutowicza róg Lmdleya. (wraz z pudełkiem p. t.) ~ ~ Szalecka, Cl>ryzantcm 79 „ - transparenty świetlne przydrzwiowe, ~ można składać na piśmie do dnia 18 listopada 1969 r. ~ 3-43 77982 g typ TSD ~ w sekretariatach poszczególnych spółdzielni. · ~ U:"IEWAżNIA się zagu- 8 - kasowniki K-125 ~..__- ~ bioną w dniu 3.X. 1969 74 „ - kasowniki K-120 ~,~,,~~~~ ~~~~~~~ r. pieczątkę treści nastę 12 „ - brzęczyki p.t. B-2 24 V 

pującej: „Zakłady Prze- 84 „ - lampki sygnałowe, typ „L. 1" 
FUTRO piżmowce I ka- mysłu Wełnianego 9-go 4 „ - dzwonki podczaszowe D.P.-2 
rakuły nowe oraz płaszcz . Maja Dział Kontroli Te- 18 „ - przyciski łazienkowe pociągowe, 
skórzany jugosłowiański I chnicznej, Łódź, ul. Tyl typ P.p. 1 
z podp inką nowy sprze-i na nr 6 tel. 426-40" 200 „ - przyciski gruszkowe 3-styk. P-3S 

OPERACJE żylaków, le-

1

„MOSKWICz-401 „ , prze- dam. Tel. 439-65 77983 MODNE fa~ony kapelu- 2 „ - zespoły przyzwowe - kierunkowe, 
czenie żyt wykonuje Ga bieg 46.00D km - sprze- NIEMIECKI, rosyjski _ szy .damskich, czap<:k typ ZPK 3· b inet Chirurgi! Kosme- dam. Cena 26.000. ECliń- Keppe, Wigury 12, II' młodzieżowych z materia Oferty z podaną ceną jednostkową należy skła-tycznej Sp-ni Pracy •k iego 155, m. la wejście, fr o nt 76102 g lu własnego i powierzo- dać w sekretariacie przedsiębiorstwa IV piętro, 

OGlOSZENIA DROBNE 

O koqo zqośnle św! olło 
1. W dniu 29.10.1969 r. w godz. od 6.30-16, ulice: 

Stawowa, Złocieniowa, Jeziorna, Cyprysowa, 
Agrestowa, Brzoskwiniowa, żywokostna, Pod­
białowa, Nagietkowa. Rumiankowa, Lawendo­
wa, Piołunowa, Trawiasta, Flisacka, Ceglana, 
Lekarska, Zgierska od Limanowskiego do Gop­
lańskiej, Lutomierska od Kołodziejskiej do Sie­
rakowskiego, Sierakowskiego od Limanowskie­
go do Wrześnleńskiej. Malinowa, Wrześnieńska 
od Sierakowskiego do Malinowej, Przyrodnicza, 
Jaśminowa, Jaskrowa, Hortensji, Makowa, Chab 
rowa I Jałowcowa. 

2. W dniach od 29 do 31.10.1969 r. w godz. j.w.,ulic...: 
Janosika od Morskie Oko do Zrębowej Spar­
takusa, Szczawnicka, Br. Czeeha, Krokusowa 
od Żlebowej do Br. Czecha. Wyżynna, Wiślic­
ka, Wąwozowa, Żlebowa, od Krokusowej do 
Weselnej, Sądecka od Zlebowej do Pszczy1i.­
skiej, Chochoła, Bruzdowa, Glebowa, Kłosowa, 
Hektarowa od Kłosowej do Kompostowej, Le­
chicka od Kłosowej do Kujawsklej, Nasienna, 
Kujawska. Kasztelańska od Łagiewnickiej do 
Skrzydlatej, Krasnoludków i żucza. 

3. W dniach od 29.10. do 5.11.1969 r. w godz, j.w., ulice: 

uroda i Zdrowie" w\ nego oraz z futer wy)rn- pokój 416 do dnia 15 listopada 1969 r. Otwarcie Lodzi, przy ul. aoya- SNOWADŁO kuplę. Tel. ~ GIELSKI, 373-59
7
,
80

G
57

aJ- nule Pra.cownia Kapelu- ofert nastąpi w dniu 16 listopada br. o godz. 10.1 Zeleńskiego 12, tel. 515-G7 320-10 78139 g a g I 9zy Damskich Zofia Ko-1 Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa NIEM:lECKl - g·runtow- lodziejczyk, Łódź, Urzęd państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Bliższych 
nie, szybko. A. Szram, nicza u, m. 59, IV p„ informacji udziela dział zaopatrzenia, tel. 624-35. 
tel. 316-79 77584 g tel. 542-19 77501 g Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 7538-k 

Saperów, Krańcowa od Minerskiej do Konstan­
tynowskiej, Minerska, od Zyndrama do Krań­
cowej, Wilsona od Krańcowej do Krakowskiej, 
Kowieńska, Grodzieńska, Sandomierska, For­
nalsklej od Kowieńskiej do Retklńskiej, Krze­
mieniecka, Retklńska, Obszerna, Mroźna, Ce­
gielniana, Przednia I wieś Bronisin. 
W dniu 30.10.1969 r. w godz. j.w., ulice: 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PONCZOSZNICZEGO „F E ~ I K sn 
w ŁODZI, ul. M. NOWOTKI 163/165 

Z A W I A D A M I A J Ą. 

że z dniem 1 listopada 1969 roku 
KASĘ POGRZEBOWĄ przejmuje 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń. 

W związku z powyższym wszyscy 
!enciści w/w zakładów winni się zgło­
sić do zakładu w terminie do dnia 
30 października 1969 t. z dowodem 
osobistym i odcinkiem renty w celu 
podpisania deklaracji. 8101/k 

..........••.••••. „ .............•.•......•....•••..•.....•............•.......•....•.. &••••• 
• • • • • • • n 
NA. KIERMASZ 
kapeluszy damskich 

DO LOKALU przy 

ul PROCHNIKA H 
(wejście ed uL Zachodniej) 

w godz. 9-17 
ZAPRASZA 

4 • 
Jullanowska od Zgierskiej do Orzeszkowej • 
Skarbowa, Zgierska od Piotrowiczowej do Sę­
dziowskiej, Zeglarska, Konarskiego, Zduńska, 
Murarska od Zgierskiej do Chmielnej i Jasna • 

5. "'. dn~ach 30 i 31.10.1969 r. w godz. j.w„ ulice: 
Bieganskiego str. parzysta od Łagiewnickiej do 
Głogowej, Łagiewnicka od Julianowskiej do 
Włościańskiej, Litewska, Bukowa, Olszowa, Fol 
warczna od Włościańskiej do Biegańskiego, 
Malwowa od Biegańskie~o do Przyrodniczej 
i Zarnowcowa od Bieganskiego do Przyrodni­
czej. 

&. W dnin 31.10.1969 r. w godz. j.w„ ulice: 
Aleksandrowska od Cnochoła do Szczecińskiej, 
Uprawna, Hektarowa, Lechicka, Zagonowa, 
Kompostowa. Bruzdowa i Glebowa. 

1 7. W dniach 3 i 4.11.1969 r. w godz. j.w., ulica 
Wschodnia od n-ru 64 do 70. MHD ART. ODZIEŻOWYMI w ŁODZI · 

oraz WOJEWODZKA HURTOWNIA ; 18
· 

TEKSTYLNA. 

~-...-..-·-„·-·--· ·--·...----...-~...-···-······~ 

W dniach od 29 do 31.10. i o:!. 3 do 4,11.1969 r. w 
godz. od 7 do 16. . 
PABIANICE, ułice: 
Trębacka, Próżna l Karolewska od Targowej 
do Sredniej. 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 256 (6610) S 



,,Fiat•• przejął 
zakłady „Lancia" 

Ciekawe! - Przeczytaj! Tragiczna powódź 
w Kolumbii 

R.ADIO • I TV 
W piątek koncern „Fiata" po 

dal ofic.falny komunikat o prze 
jęciu iedne.1 z najstarszych wio 
skich . „ firm samochodowych 
„Lancia , 

.,Fiat" wykupił wszystkie 

SZKOLNICTWO NA KUBIE 

Niemal 40 proc. tzn. 3 mln 
ludności Kuby stanowią dzieci 
i młodzież do lat 16. Dążąc do 
zapewnienia każdemu młodemu 
człowiekowi wykształcenia, rząd 
kubański z każdym rokiem 
przeznacza coraz większe sumy 
na budownictwo 'szkolne, pomo 

cu? - Chciałbym się tym za· 
jąć, ale wymaga to wielu po­
ważnych przygotowań i czasu, 
a czasu stale mi brakuje. - Za 
pewne posiada pan listy ojca. 
Czy zamierza Je pan opubliko­
wać? O ile mi wiadomo 
wszelkie listy ojca mogą zostać 
opublikowane za 21 lat, (a st) 

W~BK, 28 PAŻDZIERNIKA 

PROGR.4.M I 

BM Wiad. 8~ Publicystyka 

akcje firmy „Lancia" wartości 
około 7,3 milio"ha funtów szter­
lingów. ce naukowe i stypendia. W br •. ---------------­

na pełnym utrzvmaniu państwa 
znajduje się 305 tys. uczniów. 
W samych tylko szkołach pod­
stawowych uczy się obecnie 
1,5 mln dzieci. Na Kubie bu· 
duje sie obecnie - głównie na 
wsi - 300 szkół średnich. W 
ciągu najbliższych 10 lat liczba 
uczniów techników zawodowych 
i szkół średnich powinna wzro­
snąć do uonad miliona. W cią­
gu najhliższycb 5 lat przewi­
duje się poważną rozbudowę 
szkolnictwa wyższego, m. in. 
planuje się zorganizowanie 2 
nowych uniwersytetów oraz 3 
wyższych uczelni technicznych 

Padające ostałll'lio w Kolum­
bii ulewne deszcze s.powodowa­
ły ogromn.ą powódź. W wielu 
miejscach osunęły się olbrzy­
mie masy ziemi. W depactamen 
cie Valle i A.n.tioqula w wyni­
ku tych kait.astrof ł3 osoby po 
niooły śmierć. 

między.naorodowa. 8.15 Piosenka 
dnia. 8.18 Melodie na dzień do­
bry. 8.44 Piosenka dl<a. solenizan­
ta. 9.00 „Z ołówkiem w ręku". 
9.20 Pieśnd J. Brahmsa. 9.40 Ola 
przedszkoli „Ziemniaczana przy­
goda". 10.00 Wiad. 10.05 „Opo­
Wieść o lU<lziach w pociągu" -
odc. 10.25 z muzyki angielskiej. 
10.50 „Picasso czy jeleń na ry­
kowisku" - fel. 11.00 Dla kl. 
VI „Chłopiec z pociągu" -
słuch. 11.30 Poezja śpiewana. 

W ciągu ostatnich 4 łat defi­
cyt zakładów .. Lancia" wvn iósł 
73 mln funtów szterlingów. 

Niedawno .,Fiat" przejął za­
kłady ,,Ferrari". 

S t "" „ ex argz 
w Berlinie zach.? 

Berlin zachodni oozazdrościł 
„sławy" Kopenhadze. Jak do 
nosi Agencja DPA, organizato-1 
rzy kopenha.~kiej pornogr?ficz­
nej .,Sex 69 . które w p:erw­
szych 4 dniach obejrzało 17 ty­
sięcy osób, oświadczyli w pią-1 
tek. i ż właśnie kończą się roz­
mowy w sprawie pokazania tej 
wystawy w Berlinie zachodnim.; 

Tymczasem w Kopenhadze · 
ogłoszono. iż ze względu na I 
wyjątkowo wysoką frekweneję 
„sextargi" zostaną przedłużone 
jeszcze o 2 dni. 

Dnia 27. X. 1969 r. zmarła, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 55 

S. ł P. 

Irena 
Stamirowska 

z domu PAPROCKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

29 bm„ o godz. 15 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodo­
wej, o czym powiadamiają 
pogrążeni w glębokin1 żalu 

MĄŻ, SIOSTRA, BRAT 
i RODZINA 

ROZWODY, ROZWODY 

W NRD zwiększa się ilość 
rozwodów. Najwięcej jest Ich 
w Berlinie, gdzie na 10 tys. 
mieszkańców przypada ich 31, 
podczas gdy w skali całej re­
pu bliki wskaźnik wvnosi 16,8. 
Zdaniem socjologów NRD­
owskicb, liczne rozwody spowo­
dowane są 7.byt wczesnym zawie 
raniem małżeństw przez osoby, 
które uczą sie jeszcze lub zdo 
bywają zawód 

O SWYM OJCU„. 

Pr~edstawiciel „Literaturno 
Gaziety" przenrowadził rozmo 
wę Ir synem Erne•ta Heming 
waya-Patrickiem. _ 

Oto fragmenty rozmowy: 
Kiedy widział pan po raz osta 
tni ojca? - W 1945 r. w czasie 
jego pobytu w Afryce. To dla 
mnie bardzo smutne wspomnie 
nie„. Ojciec bardzo lubił Afry 

kę. Tu stawał się weselszy, ożky~e I 
w1ony i szczęśliwy i właśni 

wtedy uległ katastrofie samo 
lotowej. Sądze, że ten wypade 
przvczynił sie do rozwinięci 

jego choroby„. - Czy zamierT.a ! 
pan napisae wspomnienia o oj 

Po dłui;ich i ciężkich cierpieniach, 
zmarł. dma 26. X. 1969 roku 

przeżywszy lat Tl 

S. t P. 

PROFESOR ZWYCZAJNY DR NAUK MEDYCZNYCH 

Stefan Bau;iński 
emerytowany profesor i wieloletni dziekan Wydziału Le­
k~rskieg.? Akade~ii M_edycznej w Łodzi i b. szef Katedry 
Histologu 1 Embriologii WAM, Kpt. rezerwy Wojska Pol­
skiego, uczestnik kampanii wrześniowej, zasłużony i długo­
letni działacz "POłeczny i polityczny, członek wielu towa­
rzystw naukowych, krajowych i zagranicznych. Odznaczo­
ny Krzyżem Komandorskim i Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Medalem X-lecia PL, Honorową Odznaką m. 
Łodzi, Odznaką za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia i in. 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy na Cmentarzu Wojsko­
wym w Łodzi, dnia 29. X. 1969 r. o godz. U, o czym za­
wiadamiają poęrażeni w głębokim smutku i żalu 

ŻONA, CÓRKA, ZIĘC, WNUKI i RODZINA 

. iłl„„„„~ ........ „91111„„„„„ ... „ ... „„„„„m! 
Dnia 25 października 1969 roku zmarł 

mgr 

Adam Orlowski 
długoletni pracownik Uniwersytetu Łódzkiego, st. wyki. 

przy Katedrze Fizjologii Zwierząt. 
w zmarłym Uniwersytet Łódzki traci nieodżałowanego 

I cenionego pracownika. 
DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU BIOLOGU 
i NAUK o ZIEMI UŁ oraz PRACOWNICY 

KATEDRY FIZJOLOGU ZWlERZĄT. 

Włamywacze 
• 
1 paser 
pod kluczem 

16 października br. około 
godz. 6 rano, Komenda Dzielni 
cowa MO Łódź-Widzew p(}wia­
domiona została o włamaniu do 
sklepu wielobranżowego przy 
ul. Armii Czerwonej 54. Spraw 
cy dC>stali się do sklepu w no­
cy, wyłamując drzwi do zaole­
cza. Wartość skradzionych 
przedmiotów m. in. radloodbior 
ników tranzystorowych, maszy 
nek elektrycznych do golenia, 
sztucznej biżuterii, galal\.teril 
skórzanej, wynosi około 100 tys. 
Zi(}tych. ' 

Po trzech dniach ustalono I 
aresztowano sprawców tego 
włamania i pasera, u którego 
znaleziono znaczną część skra­
dzionych przedmiotów. „Auto­
rami" włamania okazali sie 
trzej 17~letni młodzieńcy: Adam 
Gajewski (zam. ul. Józefa 5J, 
Zbigniew Ku,jat (zam. ul. Sty­
lowa 7) i Włodzimierz stań·· 
czak (zam. ul. Wolborska 5), 
Paser, u którego znaleziono lup 
to Zenon Kaszczyk (zam. ul 
Osiedlowa 4). 

Ponadto z wolnej stopy C>dpo 
wiadać będzie przed sądem 

pięć osób za paserstwo. (y) 

W mieście Palmka rozsza-lałe 

wody rzek zatopiły dwa S>Zpita 
le. 

11.49 Rodzice a dziecko. 12.0.S Z 
k!raju I ze świaota. 12.25 Koncert 

11.ełba • I k z polonezem. 12.45 Roln1czy 1cwa sa zu aw s a drans. 13.00 Posłuchajcie jak gra 
ją wasi koledzy. 13.20 (L) K\n 
cert ork. mandolinistów ŁRPR. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
„Portrety literackie - M. Kun­
cewiczowa". 15.00 Wi-ad, 15.05 Go 
dzina dla dziewcząt i . chłopców. 
16.00 Dzienniik. 16.10 Popołudnie 

• pieczona 
wycofana ze sprzedaży 

z młodością. 18.00 Wiad. 18.05 
Minister handlu wew,nętrme- Spotkanie z Tefllidą. 18.25 z 

go, w porozumieniu z mini- twórczości st. Moniuszki. 18.50 
strem przemysłu spożywczego Mu.:yka i akt. 19.15 Dla dontu i 
i skupu, wydał przedsiębior- dla ciebie. 19.30 Kon'cert życzeń. 
stwom handlowyni zakaz zaku 20.00 Dziennik. 20.25 „Rytmy ta­
pu I sprzedaży kiełbasy żu- neczne dla solenizalllta - Tadeu­
ławSikiej pieczonej, produkowa sza". 20.47 Kronika sportowa. 
"'i„przez Zakład_y Mięsne „że 21.00 „Szaleństwa Zofii Andre­
ran w -..yarszaw'.e -: ze wzglę jewny' - słuch. 21.45 Balety P. 
du na meodpow1ed111ą je~ ja-· Czajkowski~. 22.25 Taneczne 
kość. propozycje. 23.00 II wydanie 

Stwierdzono bowiem, na pod dziennika. 23.10 Przeglądy i po­
stawie badań przeprowadzo- glądy. 23.20 Zespót rozrywkowy. 
nych przez zakład odbioru ja 23.40 Piosenki w stylu „sweet". 
kościowego artykułów spożyw. 24.00 Wiad. 
czych, że kiełbasa ta jest pro­
d ulrowana niezgodnie z ustalo 
nymi normami. Do najczęściej 
występujących wad należą: lllie 
prawidłowa stru!ktura mięs, nie 
d<:>Wędzenie, niedostateczne wy­
pieczenie oraz występujący pod 
osłonką wytopiony tłuszcz. 

PROORAM n 
9..30 Wja<f, 9.35 Z życia ZW. 

Inauguracja XVI Ogólnopolskiego 
Turnieju Recytatorskiego 

Radz. 9.55 Melodie kompozyto­
rów polskich. 10.25 ,,Pa.rnas1k". 
10.55 A. Bruckner: IX Symfonia 
d-m-Ol.l. 12.05 z kraju i ze świa. 
ta. 12.25 Wł, żeleń9kl - Uwer­
tura koncertowa. 12.40 (L) Ko­
munikaty. 12.45 (L) Walce ko.n­
certowe. 13.10 (Ł) Reportaż lite­
rack.i. 13.3() (L) Herb Alpert i ze 
spół Tijuana Brass. 13.40 „Ku­
bik" - fragm. 14.00 Wiad. 14.05 
Koncert estradowy. 14.45 „Błędut 
na sztafeta". 15.00 Muzyka !ran 

Najbliższe spotkattie LódzkaeJ sza również na imprezę nauczv• cuska, 15.35 Aktualności muzycz 
Sceny Amatora - w środę, 29 cieli polonistów, (o) ne. 16.00 Dziennik. 16.10 Gorące 
bm., które odbędzie się w LDK rytmy. 16.45 (Ł) Akt. łódzkie. 
(Traugutta 18) zainauguruje w 

1 

17.00 (Ł) „Godzina w miękkim fo 
Łodzi XVI ogólnopolski Turniej te-lu" - blok publ.-muzyczny, 
Recytatorski. pt•••••••••••••-~! 18.20 „Widnok.rąg" - refleksje. 

19.00 Echa dnia. 19.15 Magazyn 

w programie: prelekcja mgr I Podze·ę-kowanr·e literacko-muzyczny „Dziś w pa-
w. Uz.ięblo - przedstawicielki rodiach". l!l.16 Z nagrań soli&tów, 
Centralnej Poradni Amatorskae 21.30 Reportaż hteracki. 21.50 Al-
go Ruchu Artystycznegb z War Wszystkim, którzy okazali fabet orkiestr. 22.0Q Z kraju i 
szawy nt. „Ruch recytatorski - mi wiele serca i oddali ostat , ze świata. 22.ZT Wiad. sportowe. 
jako forma upowszechniania nią posługę memu Mężowi 22.30 Opowieść a111gielska. 22.45 B. 
kultury" oraz pokaz warsztatu Schaffer: „Monodram" - kom-

instruktora żywego słowa (K. Zygmuntowi· poo:ycja. 23.52 Wiad. 
Hencz, S. Mroczkowski, W. 
Szczotkowskl). PROGRAM Ili 

Sądzimy, że działacze amtor- I Smociyńskiemu 17.05 Quodlibeot. 17.30 „Skandal 
skich scen w Łodzi nie przeo-, w Clochemerle" - odc. 17.40 Po 
czą takiej okazji. ŁDK zapra- składam serdeczne podzięko· żegnanie „Czterech". 18.00 Eks-

wanie presem przez świat. 18.D.> „życie 
ŻONA z CÓRKAMI Bernarda" - au-d. 18.35 Galopem 

•••••••••••••••lłlll••••••••••••••li.\przez „country and western"„ 19.00 Mała encyklopedia wielkie-

W dniu 26 października 1969 
roku zmarła, w 86 roku :tycia 

S. ł P. 

Pelagia 
G ałczljńslka 

z KOMOROWSKICH. 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 29. X. br. z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej do grobu 
rodzinnego. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamiają pogrą 
żeni w głębokim smutku 

BRATOWA, BRATANICA 
i BRATANEK z RODZINĄ 

Dnia 25 października 1969 r. 
zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach 

S. ł P. 

Zofia 
Brzezińska 

Pogrzeb odbędzie się Z9 pai 
d7.iernika br. o godz. 15 z ka 
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym powiadamiają Przyja­
ciół i Znajomych pogrążeni 
w głębokim żalu 

SIOSTRZE1"°CY z RODZINĄ 

go dramatu. 19.30 Pierwsza dama 
bossa-nova - Astrud Gilberto. 
19.50 Mikr(}recital Juloiana Brema. 
20.00 Mowa - magazyn lingwi­
styczny. 20.20 Nowe, nowsze I 
najnowsze. 21.00 Tawerna pod so 
lenLzantem. 7.1.20 R(}zszyfrowuje 
my piooenkę. 21.40 Na p(}bOczu 
wielkiej pol1tyki. %1.50 L. van 
Beethoven „Flde!Jo''. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów - Zespół „Novi". 22.15 
„Król Henryk lV u szczytu sła 
wy" - odc. pow. 22.45 Przeboje 
zza Atlantyku. 23.00 „Eugeniusz 
Oniegin" - fragm. 23.05 Muzyka 
Modesta Musorgskiego, 

TELEWIZJA 

11.20 „Operacja 'llrust" 
filmu fab. prod. radz. 

Dla szkół - Id. I lic. Język pot 
ski Sofokles - „Król Edyp" (W). 
10.55 Dla szkół: kl. V-VI Język 
polskoi - „o miejsce wśród lu­
dzi", „Stary zegarek" (L). 11.25 
Przerwa. 12.00 Z cyklu: Wybie­
ramy zawód (Katowice). 12.25 No 
woczesność w domu i zagrodzie 
(W) 12.45 Przysposobienie rolni­
cze (Ł). 13,15 Przerwa. 13.55 Przy 
sposobienie rol-ni.cze (Ł). 14.25 Po 
litechnika TV: Matematyka - rok 
I. Pa.rabola. Krzywe stożkowe 
(Wrocław)· 15.00 Politechnika 
TV: Matematyka - I rok. J'""oję 
cie funkcji. (Wrocław). 15.30 Prze 
rwa. 16.40 Dziennik TV (W). 16.50 
Wiadomości dnia (L). 17.06 Tele­
wizyjny Ek.-an Młodych (z Płoc 
ka). 18.50 Ludzie z kraju 240 mi 
lionów (W). 19.20 Dobranoc (W)'. 
19.30 Dziennik (W). 20.00 „Opera­
cja Trust" - cz. III filmu fab. 
prod. radz. (W). 21.35 Kontak'ty 
(W). 22.05 Oziennik (W). 22.25 Po 
litechnika TV: Matematyka (p:>wt. 
z Wrocławia). 23.00 Politechnika 
TV: Matematyka - I rok (powt, 
z Wrocławia). 

27 „Mafioso" 
pod kluczem 

W niedzielę, nieoozekiwa.ny 
nalot p(}liC\li zaskoczył C2lłon­
ków mafii, którzy zgroma::lzili 
się na na.radę w sp<>kojnym 
miasteczku San Luca w odleg­
łości 25 km od Regio Calabria. 
Po zaciętych wallkach l wymia 
nie strzałów zaairesztowano 27 
,,Mafioso". 

Lisi gończy 
Komenda W()­

jewódzka MO w 
Lod-zi ooszukuje 

niebezpiecznego 
włamywacza LU<l 
wilca OLESZ­
CZAKA s. Ta­
deusza i Leoka­
dii z d. Jasz­
czak, ur. 26. III. 
1950 r„ rstatnio 
zam. Karsznice. 
uD.. Aormii Czer­
wone.I nr 77. 

Rysopis: WIZrost 1611 cm, wiek 
z wyglądu 22 lata, postać szczu­
pła, włosy ciem.nol::ilond, twarz 
pociągła, oczy niebieskie, w 
górnej SOICZęce brak 2 zębów. 

Ktokolwiek wiedziałby o 
miejscu pobytu poszukiwanego 
proszony jest o skontaktowanie 
się z Koonendą W-ojewódzką MO 
w Łodzi, telefon nr 292-22, we­
wnętrzny 502 lub 465, bądź po­
wiadomienie najbliższej jednost 
ki MO. Jednocześnie przypomi­
na się, że przechowywanie po­
szukiwanego, zgodnie z art. 148 
kk, p<XHega kal'Ze więzienia do 
lat 5. 

TOTO-LOTEK 
f' 8, 20, 25, 28, 45 

dad. 37 

„KUKUŁECZKA„ 

5, 12, 18, 2f. 22, 34 
ded. 26 

~~~,,~~~~~~~~~~~,~~~~~~,~~~~
,~~ 

Z. Zeydler-Zborowski 

- Czy to może wasz charakter pisma? 
spytał. 

Staszek bardzo się zmieszał. Z trudem 
przełknął ślinę I odetchnął głęboko, jakby 

mu nagle zabrakło w płucach powiei>rza. 

- No więc jak? - nalegał Grabieki. - czy 

to wy pisaliście ten list? Chyba orientujecie 

się, że zidentyfikowanie pisma nie przedsta­

wia dla specjahstów żadnej trudności. 

Chłopak spuścił głowę. 

- Tak. To ja pisałem. 

- To znaczy, że Jednak coś was łączyło z 
Iwoną Tomecką. Z listu wynika, że postano­

wiła zlikwidować wasz stosunek. Trudno by­

ło się wam z tym pogodzić. Byliście poważ­

nie zaangażowani uczuciowo. Kto wie, czy 

nie dlatego wróciliście tak wcześnie z Fran­

cji, porzucając dobrze płatne zajęcie. Iw(}na 

Tomecka nie chciała jednak słyszeć o kon­

tynuowaniu romansu, który był dla niej tyl­

ko przelotną, nic nie znaczącą przygodą. Do­

szło między wami do defimtywnej rozmowy 

i wtedy._ Mamy więc motywy. Typowy przy­

padek zabójstwa w afekcie. 
Staszek zerwał się z krzesła. 

blady. 
Był trupio 

- Ja jej nie zabiłem! Ja jej nie zabiłem! 

Przysięgam! 

- I chcecie, żebym uwierzył w to przy­
padkowe spotkanie na szosie? 

- To nie ja! Nie ja! - powtarzał zrozpa­

czony chłopak. 
Grabieki pochylił się nad biurkiem. 

- Gdzie to się stało? - sp~ał cicho, su-
gestywnie. 

- Nie, nde, to nieprawda, nieprawda„. 

Przez cały czas Franek w milczeniu przy­

słuchiwał się rozmowie. Kiedy przyjechał ze 

Staszkiem do komendy, miał w gruncie rze­

czy nadzieję, że wszystko się jednak wyjaśni, 

że taki fachowiec, jak kapitan Grabicki p.o­

trafi odkryć prawdę, która uwolnd brata 

Hanki od wszelkich podejrzeń. W miarę jed­

nak posuwania się śledztwa, widział coraz 

wyraźniej, że sytuacja Staszka jest bezna-

dziejna. Ten list„., nieszczęsny Ust. Wszyst­

ko logicznie trzymało się kupy I wszystko 

przemawiało przeciwko Maciejczakowi. Co ro­

bić„.? Na miłość boską, co robić? 

- Obywatelu kapitanie - zaczął nieśmiało. 

Grabieki przerwał mu ruchem ręki. 

- Chwileczkę. Później z wami porozma-

wiam. 
Następnde zwr6c.rł się do steszka: 
- Przykro mi, Maciejczak, ale w tej sytua­

cji jestem zmuszony was zatrzymać. Zawia­

domimy waszą rodzinę. Zapewne będą chcieli 

wziąć adwokata. 

Staszek wybuchnął płaczem. 

ROZDZIAŁ V 

- Dyrektor dzisiaj w kiepskim humorze. 

Jeżeli chcecie coś załatwić, przyjdźcie lepiej 

za parę dni. Chyba, że pogadacie z inżynie­

rem. 
Tego rodzaju rady coraz częściej słyszała 

się w stadninie. Dyrektora obchodzono z da­

leka i uważano, żeby mu się nie narazić. Na­

wet zastępca dyrektora, inżynier Kozłowski, 

wolał unikać rozmów z szefem i wiele spraw 

załatwiał we własnym zakresie. Wyczuwał, 

że dyrektor ma jakieś poważne kłopoty. 

Stefaniak rzeczywdście był w fatalnym na­

stroju. Nie mógł spać po nocach, prawie nic 

nie Jadł, schudł, z.mizerniał, zrobił się 'prze­

wrażliwiony, nerwowy, o byle eo wpadał w 

złość. 

Pani Maria zatroskanym spojrzeniem wo­
dziła za mężem. Radziła, żeby pojechał do 
lekarza, ale on ()fuknął ją tylko gniewnie, 

twderd~e, że jest zupełnie zdrów i że nie 
potrzebuje rad konowałów. 

Ciągle czegoś szukał. Kiedy zdawało ma 
się, że nikt go nie widzi, zaglądał do szaf, 

szuflad, walizek. Nie ominął nawet kredensu 

w kuchni i toaletki żony. 
Wreszcie pani Maria nie wytrzymała: 

- Czego ty właściwie szukasz, Oleczku? Co 
eń zginęło? 

- Nie, nic„. Takie tam głupstwo-
- Ale co? 

- Daj mi spokój! Nie warto o tym m6-
wić. 

Wzruszyła ramionami. 

- Dziwny jesteś, doprawdy! 

- Zostaw !llJilie, Marysiu! - wybuchnął. -
Proszę cię! 

- Ale dobrze, już dobrze. 
ezysz„. 

.Tak sobie ty-

Któregoś dnia przy śniadaniu pani Maria 
zwróciła stlę do męża: 

- Chciałabym pojechać do Warszawy. Mo­
że mógłbyś mi dać wóz? 

- A po cóż chcesz jechać do Warszawy? -

żachnął się Stefaniak. - Piękna pogoda. Nie 
lepiej siedzieć na wsi? 

Westchnęła. 

(27) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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